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Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących pracowników 


przemysłu 


(a) Najlepsi górnicy i pracow- 
nicy górnictwa odznaczeni zo- 
stali w dniu Święta Odrodzenia 
Polski za wysoką wydajność 
pracy i ofiarną długoletnią służ- 
bę wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. i 

Złotymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczeni zostali m. in.: Marcin 


Kloska — weteran pracy gór- 
niczej. Od 14 roku życia praco- 
wał jako górnik i jako palacz 


kotłowy w kopalniach. Mimo po- 
deszłego wieku, bierze czynny 
udział w życiu społecznym. 


Jerzy Świeży kierownik 
Zakładu Budowy kop. „Wesoła 
II* Świeży jest oddanym i o- 
fiarnym pracownikiem i do- 
brym organizatorem robót. Pra- 
ca jego wpłynęła znacznie na 
przedterminowe rozpoczęcie 
produkcji kopalni. 

Leon Stolorz sztygar ma- 
szynowy, zmianowy w kopalni 
„Wesoła II“ Wykonał wraz z 
całą załogą wszystkie roboty w 
szybie głównym i wentylacyj- 
nym na trzy miesiące przed ter- 
minem.  Zastosował przy tym 
wiele pomysłów racionalizator- 
skich, które przyniosły 3.600.000 
zł oszczędności. 

Józef Włoszek — młody gór- 
nik kopalni „Brzeszcze“. Przo- 
duje we współzawodnictwie, o- 
siągając 235 procent normy. 


Dr Adam Tokarski — główny 
geolog Państwowego Przedsię- 
biorstwa Wierceń Poszukiwaw- 
czych w Krakowie. Wykrył no- 
we pola naftowe i opracował 
plany ich eksploatacji. 


węqlowego 
SŚrebrnymi Krzyżami Zasługi 
«dznaczeni zosta!i m. in.: 
Henryk Turlejsk; — jeden z 
czołowych rębaczy przodowych 


kopalni „Pstrowski“. Wykonuje | 


on 168 procent normy. 

Inż. Kamil Barański — star- 
szy inspektor Departamentu 
Prac Górniczych Niewęglowych 
Ministerstwa Górnictwa. Poło- 
żył duże zasługi w dziedzinie 
przeróbki ropy naftowej I dal- 
szego rozwoju przemysłu nafto- 
weg0. 

Kazimierz Grabiarz — młody 
górnik kopalni „Brzeszcze“ wy- 
konuje obecnie przypadające 
na niego według «<bowiązujących 
rorm zadania 5 roku planu 
Osiąga 216 procent normy. 

Jan Szewczyk — 23-letni rę- 
bacz kopalni „Makoszowy“ 
organizator brygady młodzieżo- 
wej na chodniku. Systematycz- 
nie przekracza normv. 

Brązowymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali m. in.: 

Józef Pacyna — sygnalizator 
kopalni „Wesoła II“ zatrudnio- 
ny przy szybie głównym. Swym 
sumiennym wypełnianiem obo- 
wiązków przyczynia się do za- 
pewnienia bezpieczeństwa pra- 
cy. 
Władystaw Sikora — wier- 
łacz przodowy  Sosnowieckie- 
go Przedsiębiorstwa  Wierceń 
Geologiczno - Poszukiwawczych. 
Przodownik pracy wyrablający 
fłi1 procent normy. 

Stefan Witkoś — kotlarz Wy- 
twórni Maszyn Górniczych w 
Niwce. Przoduje we współza- 
wodnictwie, wykonując 192 pro- 
cent normy. 


Uroczyste otwarcie miasteczka 
dziecięcego w Podgrodziu 


.() W dniu 27 bm. zostało u- 
roczyście oddane do użytku 
miasteczko dziecięce w Podgro- 
dziu nad Zalewem  Szczeciń- 
skim. Był to radosny dzień dla 
ponad tysiąca dzieci z całego 
kraju — które mieszkają od 
kilkunastu dni w miasteczku. 
Od wczesnych godzin poran- 
nych  zjeżdżały tu delegacje 
robotnicze, chłopskie i mło- 
dzieżowe, aby razem z  przo- 
downikami nauki i pracy spo- 
jecznej, bu. tacy w pięknym 
- miasteczku obchodzić dzień je- 
go oficjalnego otwarcia: 


Na tle pięknej panoramy la- 
sów, okalających miasteczko 
radości, łopoczą biało-czerwone, 
czerwone i niebieskie flagi. 
Olbrzymich rozmiarów portre- 
ty najlepszych przyjaciół dzie- 
ci Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta dominują 
nad miasteczkiem. Na wielkim 
stadionie sportowym utworzy- 
ły ogromny czworobok dzieci 
— pierwsi mieszkańcy miastecz- 
ka. 

Witany burzliwymi oklaska- 
mi zabrał głos Minister Prze- 
mysłu Drobnego — Żebrowski. 

„Życzę Wam powiedział 
m. in. minister Żebrowski — 
abyście idąc za przykładem ra- 


dzieckich pionierów z „Arteku” 
zamienili Podgrodzie w mia- 
steczko najlepszych przodow- 
ników nauki i pracy społecz- 
nej, abyście nabierali tu no- 
wych sił, energii i zdrowia do 
dalszej pracy dla pięknej przy- 
szłości naszej umiłowanej Oj- 
czyzny'. 

W imieniu Ministerstwa O- 
światy najserdeczniejsze życze- 
nia złożyła mieszkańcom Pod- 
grodzia wiceminister Oświaty 
— Dembińska. 


Gorąco i serdecznie powitał | 


dzieci I sekretarz KW PZPR — 
Jabłoński, 

„Pod kierownictwem Żwiąz- 
ku Młodzieży Polskiej przygo- 
towujcie się do chlubnego wy- 
konania wielkiego ślubowania 
złożonego przez 200 tys. delega- 
tów Zlotu warszawskiego na 
wierność Ojczyzny i Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, — W Waszej pracy i 
nauce niech przyświeca Wam 
postać naszego Wodza i Na- 
uczyciela, naszego Prezydenta 
Bolesława Bieruta". 

Po przemówieniu 13-letniego 
Wacława Prestla — przewodni- 
czącego dziecięcej Miejskiej Ra- 
dy Narodowej w  Podgrodziu, 
rozpoczyna się defilada mło- 
dych mieszkańców miasteczka. 


Oddanie do użytku rafinerii soli 
potażowych w kombinacie w Chełmży 


(f) Załoga Kombinatu Cu- 
krowniczego w Chełmży uczcl- 
ła 8 rocznicę PKWN oddaniem 
do użytku rafinerii soli potażo- 
wych i Robotniczego Domu 
Kultury. 

W uroczystości wzięli udział 
m, in. wiceminister Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego — Ko- 
tlarski i dyrektor naczelny 
CZP Cukrowniczego — Sobie- 
szak. 

Uruchomienie największej w 
kraju rafinerii soli potażowych 
— jednego z ważnych składni. 
ków używanych przy produkcji 
szkła — pozwoli nie tylko na 
pełne pokrycie potrzeb rynku 
wewnętrznego, ale i na eksport 
części produkcji. 

Projekty aparatury i urzą- 
dzeń wykonano całkowicie we 


własnym zakresie na podsta- 
wie własnych planów technolo- 
gicznych, W oparciu o wyniki 
badań: dr. Zagrodzkiego, opra- 
cowano własną metodę produk- 
cji soli potażowych. 

Równocześnie został  otwar- 
ty wspaniały Robotniczy Dom 
Kultury, przeznaczony dla za- 
łogi kombinatu, o kubaturze 
ponad 20 tys. m sześc. Składa 
się on z trzech części właści. 
wego Domu Kultury, doskona- 
le wyposażonego przedszkola 
dla 200 dzieci i kinoteatru o 
500 miejscach. 

W czasie uroczystości odda- 
nia do użytku nowych obiek- 
tów, kilkudziesięciu robotników 
cukrowni otrzymało odznaki 
„Przodownika pracy" i wyso- 
kie nagrody pieniężne. 


| 


Uruchomienie Kanału Wołga — 
nowe wielkie zwycięstwo pokojowej, twórczej 


F 


KAA 


Don 


pracy narodu radzieckiego 


List uczestników wiecu z okazji otwarcia Kanału Wołga—Don 


do towarzysza Stalina 


(f MOSKWA (PAP). Na łamach „Prawdy“ opublikowane 
zostało pismo, skierowane do Józefa Stalina przez uczestni- 
ków uroczystego wiecu, który się odbył z okazji otwarcia Ka- 
nału Wołga-Don. W liście tym czytamy: 


My, zebrani na wiecu, poświę_ 
conym historycznemu wydarze- 
niu — otwarciu Wołżańsko - 
Dońskiego Kanału Żeslownego 
im. Lenina, budowniczowie i 
pracownicy nowej magistrali 
wodnej, stachanowcy zakładów 
przemysłowych, fabryk I! budo- 
wli, kołchoźnicy obwodów sta- 
lingradzkiego i  rostowskiego, 
przesyłamy Wam, genialnemu 
Wodzowi i Nauczycielowi, nasze 
serdeczne pozdrowienia i życze- 
nia długich lat życia ! dobrego 
zdrowia dla dobra i szczęścia 
narodów ZSRR i całej postępo- 
wej ludzkości! 

Oddano do użytku pierwszą 
wielką budowlę komunizmu. 
Ziściło się odwieczne marze- 
nie naszego narodu o połącze- 
niu dwóch wielkich rzek — 
Wołgi i Donu. Zakończono wiel- 
ki stalinowski plan połączenia 
wszystkich mórz europejskiej 
części ZSRR w jednolity system 
transportu wodnego. Od mórz 
Północy do terenów podzwrotni. 
kowych poprzez cały kraj prze- 
ciągnięta została największa w 
świecie trasa żeglowna, łączą- 
ca główne okręgi gospodarcze 
kraju. Moskwa, stolica naszej 
ojczyzny, stała się portem pię- 
ciu mórz. 

Z uczuciem głębokiej radości 
i patriotycznej dumy ze swej 
wielkiej i wspaniałej ojczyzny 
socjalistycznej powitał cały na- 
ród radziecki postanowienie Ra- 
dy Ministrów ZSRR o otwar- 
ciu Kanału Wołga - Don oraz 
dekret Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR o nadaniu kana- 
łowi nieśmiertelnego imienia W. 
I Lenina. 

Jeszcze w zaraniu władzy ra- 
dzieckiej Włodzimierz Lenin, 


| 


| wania 


opracowując wspólnie z Wami, 
towarzyszu Stalin, plan zbudo- 
komunizmu w naszym 
kraju, plan przeobrażenia przy- 


| rody na bazie elektryfikacji, o- 


kreślił Kanał Wołga - Don: ja- 


|ko potężną dźwignię, powołaną 


do przebudowy gospodarki za- 
cofanych obwodów południowo- 
wschodniej Rosji. 

Wołżańsko - Doński Kana? 
Żeglowny im. Lenina został 
zbudowany na świętej ziemi, na 
której po dwakroć rozstrzyga- 
ły się losy naszej ojczyzny, na 
której naród radziecki pod Wa- 
szym światłym kierownictwem, 
towarzyszu Stalin, osiągnął hi- 
storyczne na skalę Światową 
zwycięstwa. Dziś w mieście, 
noszącym Wasze okryte chwałą 
imię, obchodzimy wraz z ca- 
łym narodem radzieckim nowe, 
wielkie zwycięstwo pokojowej, 
twórczej pracy. 

Wołżańsko - Doński Kanał 
Żeglowny im. Lenina budował 
cały nasz kraj, wszystkie brat- 
nie republiki wielonarodowe- 
go Związku Radzieckiego. 

Ukończenie pierwszej wiel- 
kiej budowli komunizmu wy- 
wołało gorący oddźwięk w ser- 
cach milionów ludzi pracy we 
wszystkich krajach. Prości lu- 
dzie na całym Świecie raz jesz- 
cze przekonali się naocznie o 
pokojowej polityce i pokojowej 
pracy narodu radzieckiego, bu- 
dującego komunizm. 

Podczas, gdy imperialiści USA 
rozpalają płomień nowej woj- 
ny światowej, burzą spokojne 
miasta i wsie koreańskie, za- 
mieniają urodzajne ziemie, o- 
grody i pola w pustynie — lu- 
dzie radzieccy  przeobrażają 


|my przemysł. 


przyrodę,  ujarzmiają martwe 
pustynie, tworzą sztuczne mo- 
rza i kanały, przynoszące bo- 
gactwo i dobrobyt. 

Według Waszych, towarzyszu 
Stalin, mądrych wytycznych, 
Kanał Wołga Don po raz 
pierwszy w światowej prakty- 
ce budownictwa hydrotechnicz- 
nego rozwiązał skomplikowany 
kompleks zagadnień z dziedzi- 
ny gospodarki narodowej, No- 
wą drogą wodną płyną już set- 
ki transportów z najważniej- 
szymi ładunkami — zbożem, 
węglem, ropą naftową, drze- 
wem, materiałami budowlany- 
mi. Oddana do użytku Cymlań- 
ska Elektrownia Wodna dała 
przemysłowi 1 rolnictwu ener- 
gię elektryczną. Pierwsze 100 
tysięcy hektarów dawniej na- 
wiedzanej posuchą ziemi o- 
trzymało życiodajną wodę. 
Dzięki wodnym zasobom Mo- 
rza Cymlańskiego i taniej ener- 
gil elektrycznej Cymlańskiej 
Elektrowni Wodnej  przeobra- 
ża się kraj „czarnych burz“ i 
„piaskowych huraganów“ w 
kwitnącą dolinę* urodzaju. 

Kanał Wołga - Don jest kla- 
sycznym przykładem wcielania 
w życie opracowanego przez 
Was, towarzyszu Stalin, pro- 
gramu zbudowania komunizmu 
w naszym kraju. Kanał Wołga- 
Don stał się znakomitą szko- 
łą dla wleiu tysięcy budowni- 
czych, którzy opanowali naj- 
nowocześniejszą socjalistyczną 
technikę, stworzoną przez rodzi- 
Na glgantycz- 
nych terenach pierwszej wiel- 
kiej budowli komunizmu roz- 
wiązano niezwykle doniosłe 
problemy naukowe i technicz- 
ne. a 
Zakończywszy prace na Ka- 
nale Wołga _ Don, my, budow- 


niczowie, przekażemy swe do-| 
wiedzę budow-' towarzysz Stalin! 


świadczenia | 


niczym innych wielkich budo- 
wli epoki stalinowskiej, będzie- 
my z jeszcze większą energią i 
uporem walczyć o realizacje za- 
dań, postawionych przez partię 
i rząd, Zapewniamy Was, towa- 


|rzyszu Stalin, że masy pracują- 
ce obwodu stalingradzkiego i ro-. 


stowskiego oddadzą wszystkie 
swe siły dla jeszcze szybszego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa, 
dla pomyślnego wykonania za- 
dań ogólnopaństwowych w dzie- 
dzinie zakładania ochronnych 
pasów leśnych, budowy stawów 
i rezerwuarów wodnych, syste- 
mów nawadniających i odwad- 
niających, gwarantujących cał- 
kowite zwycięstwo nad posuchą. 

Masy pracujące Stalingradu i 


| obwodu stalingradzkiego zapew- 


niają Was, towarzyszu Stalin, 
że dołożą wszelkich starań, by 
ukończyć pomyślnie budowę 
największej w świecie Stalin - 
gradzkiej Elektrowni Wodnej. 
Dzięki temu wniesiemy nowy 
wkład w naszą wspólną sprawę. 
aby ojczyzna nasza stała się 
jeszcze potężniejsza, aby życie 
naszych ludzi stało się jeszcze 
piękniejsze i radośniejsze. 

Za wielkość naszych dni, za 
naszą potężną ojczyznę, za na- 
szą partię bolszewicką wznosi- 
my wraz z całym narodem ra- 
dzieckim okrzyk na Waszą 
cześć. nasz genialny wodzu i oj- 
cze. Życzymy Wam długich, dłu_ 
gich lat życia. Prowadźcie nas 
do całkowitego zwycięstwa ko- 
munizmu! 


Niech żyje nasza ojczyzna so- 
cjalistyczna! 


Niech żyje partia Lenina - 
Stalina — promotor i organiza- 
tor wszystkich zwycięstw naro- 
du radzieckiego! 

Niech żyje nasz genialny wódz 
i nauczyciel, wielki budowni - 
czy komunizmu, chorąży pokoju 
na całym świecie, nasz drogi 


— 


W okresie przygots 


wań do Zlotu tysiące 


przodującej młodzieży wstąpiły do ZMP 


40 tysięcy junaków SP uczestniczyło w Czynie Zlotowym 


(f) Okres przygotowań do Zlotu Młodych Przodowników- 
budowniczych Połski Ludowej zaznaczył się w całym kraju 
dalszym poważnym wzrostem organizacji ZMP-owskiej. Mło- 
dzież niezorganizowana, wykonując swoje zobowiązania zlo- 
towe, szczególnie w dniach poprzedzających Święto Odrodze- 
nia masowo deklarowała na uroczystych zebraniach chęć 


wstąpienia w szeregi ZMP. 


Od chwili ogłoszenia apelu 
Zarządu Głównego ZMP do 
dnia 20 lipca br. powstało na 
Śląsku 205 nowych kół ZMP. 
Zrzeszają one 8.717 członków. 
Z ogólnej liczby nowopowsta- 
łych kół, blisko 40 kół ZMP zor- 
ganizowanych zostało w ślą- 
skich gminach i gromadach o- 
raz spółdzielniach  produkcyj- 
nych, PGR-ach i POM-ach. 

Poważnie wzrosły również 
szeregi członków ZMP w za- 
kłądach pracy oraz kopalniach 
i hutach zagłębia przemysłowe- 
go. 

W okresie przygotowań do 
Zlotu znaczny wzrost organi- 
zacji ZMP zaznaczył się w wo- 
jewództwie koszalińskim szcze- 
gólnie na wsi, Od ogłoszenia 
apelu Zarządu Głównego ZMP 
do chwili obecnej powstało o- 
gółem na ws koszalińskiej 
przeszło 15 nowozorganizowa- 
nych kół w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, PGR-ach oraz 
gromadach indywidualnych. 

Istniejące już koła ZMP przy- 
jęły ponadto wiele najlepszych, 
wyróżniających się w pracy i 


nauce, chłopców i dziewcząt 
spośród młodzieży  niezorgani- 
zowanej. Ogółem w  okresle 


kampanii zlotowej w szeregi 
ZMP wstąpiło prawie 1000 
chłopców i dziewcząt. Koła 
PGR-owskle przyjęły przeszło 
200 nowych członków spośród 


robotników rolnych. Około 700 | 


nowych ZMP-owców — chło- 
pów indywidualnych przyjęły 
koła ZMP.owskie w gromadach 
województwa koszalińskiego, 
pozostali to członkowie 
spółdzielń produkcyjnych. 


Przygotowując się do Zlotu 
Młodych Przodowników, nie- 
zrzeszona młodzież woj. szcze- 
cińskiego tworzyła tzw. grupy 
zlotowe. Razem z ZMP-owcami 
młodzież ta realizowała zobo- 
wiązania, dokumentując swoje 
przywiązanie do ludowej Oj- 
czyzny. 

Wiele grup zlotowych prze- 
kształciło się obecnie w koła 
ZMP, a wiele starych kół 
ZMP -~ owskich powiększyło 
swoje szeregi o najlepszą mło- 
dzież robotniczą i chłopską. 
Ogółem organizacja ZMP na 
terenie woj. szczecińskiego 
wzrosła o dalszych 1000 człon- 
ków. 

$ 


Ponad 40 tysięcy junaków 
witała Zlot Młodych Przodow- 


ników sukcesami produkcyjny- 
ml. Wartość wszystkich zobo- 
wiązań, czynów i społecznych 
prac junackich wynosi przeszło 
7.800 tys. zł. ` 

Na wybudowanych przez sie- 
bie stadionach I obiektach spor- 
towych chłopcy 1 dziewczęta z 
„SP“ rywalizując między sobą 
zdobyli 57.375 norm na odzna- 
ki „SPO%. 


Pierwsze miejsce we współ- 
zawodnictwie zlotowym zajęła 
brygada im. Ludwika Waryń- 
skiego, pracująca przy rozbudo- 
wie wielkiego obiektu planu 
6-letniego — Zakładów Chemicz- 
nych w Dworach k. Oświęcimia. 
Brygada ta otrzymała sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
ZMP i Komendy Głównej PO 
„Służba Polsce“, 


Młodzi portowcy wezwali pracowników 
żeglugi do współzawodnictwa na cześć 
Konstytucji 


Brygada młodzieżowa Nr 55 
Portu Gdyńskiego w składzie: 
brygadzista M. Worek oraz 
członkowie: W. Ferdyn, Z. Biel- 
ski, A, Szałejewski, St. Snieja, 
K. Zieliński, E. Kugaczyk, R. 
Guziński, Z. Zamojski, J. Ku- 
nocki, J. Formella, Z. Blaszka, 
F. Grzenkowicz, I. Kujawski, A. 
Gniaczyński, F. Strąbski i J. 
Pipke zwróciła się z apelem do 
wszystkich portowców, mary- 
narzy, rybaków i wodniaków, 
wzywając ich do współzawod- 
nictwa na cześć Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

„Towarzysze portowcy, ma- 
rynarze, rybacy i wodniacy! — 
głosi m. in. apel 55 brygady 
portowej — świadomi korzyści 
płynących dla całego narodu z 
uchwalenia wielkiej Karty Wol- 
ności i Praw, postanawiamy po- 
głębić i rozszerzyć doświadcze- 


codziennej pracy portów syste- 
mu pracy ciągłej dążyć do wy- 
eliminowania wszelkich niepro- 
duktywnych przerw w pracy 
przeładunkowej, wykorzystać w 
pełni każdy dzień roboczy, 
zwiększyć wydajność, skracając 
czas przeładunku i dla uczcze- 
nia Konstytucji pracować do 
końca roku w tempie zobowią- 
zań lipcowych". 


Podejmując swoje zobowią- 
zanie portowa brygada młodzie- 
żowa nr 55 wzywa wszystkich 
pracowników żeglugi do podje- 
cia zobowiązań o utrzymanie 
pracy w tempie Czynu Lipco- 
wego. 


W zakończeniu apel głosi: 
„Konstytucję Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej przywitamy 
najgodniej wzmożonym wysił- 
kiem dla wykonania zadań go- 
spodarczych naszego resortu— 


nia Czynu Lipcowego. Zobowią- | ważnego c ;niwa NY naszej go- 
zujemy się przez stosowamie w spodarce narodowej", 


| „Przed terminem dostarczymy 


RZESZÓW (koresp. wł.). 
Na licznych zebraniach gro. 
madzkich w powiecie Rzeszów 
mało- i  średniorolni chłopi 
stwierdzali, że wyznaczone im 
ilości zboża do sprzedania pań- 
stwu zrealizują w pełni i przed 
terminem, 

Na zebraniu w gromadzie Go- 
dowa (gm. Strzyżów) średnio- 
rolny chłop Pjotr Wieszczek po- 
wiedział: 

— ,„Słuszny jest wymiar, bo 
wyznaczony jest zgodnie z ilo- 
ścią i jakością posladanej zie- 
mi. Beje sie starał, aby osią- 
gać jak najlepsze plony, bo 
nadwyżką mogę dysponować 
dowolnie*, 


Ambicją chłopów — członków 
parti jest wykonać dostawy 
przed terminem. by swą posta- 
wą dać przykład całej groma- 
dzie. Tow. Stanisław Strzępek 
rolnik z gromady Grodzisko (gm 
Strzyżów) powiedział na zebra- 
niu: 

— „Mimo. że okres planowe- 
go skupu jest w roku bieżącym 
krótszy niż w ubiegłym, my 
członkowie partii przed tym ter- 
minem dostarczymy zboże pań- 
stwu“. 


Chłopi - członkowie partii z 
gromady Błażowa (gm. Błażo- 


Pierwsze konne snopowiązałki 
polskiej produkcji 
rozpoczęły pracę w PGR-ach 


zboże Państwu" 


Zobowiązania chłopów — członków partii 


wa) pierwsi gremialnie podpi» 
sali zawiadomienia i pierwsi we 
wsj przygotowują się do odsta= 
wy zboża państwu. 

Na zebraniach gromadzkich, 
poświęconych obowiązkowym 
dostawom zboża chłopi powia= 
tu rzeszowskiego z zadowole= 
niem komentują klasowy cha. 
rakter ustawy, piętnując tych, 
którzy dotychczas usiłowali us 
chylić się od spełnienia obo- 


wiązku wobec państwa. 


„Dobrze jest, że ci którzy w 
ubiegłym roku nie odstawili 
zboża, musza zaległe | bieżąca 
dostawy oddać w terminie 
wcześniejszym. — Ja sam będę 
pilnował by ci opieszali w peł- 
ni wykonali swoje obowiązki 
wobec państwa — mówił wzo= 
rowy gospodarz Jan Grzesik z 
gromady Trzciana (gm. Świl- 
cza), 

Szkoda, że tu i ówdzie szwan- 
kuje praca gminnych delegatur 
Centralnego Urzędu Skupu. Np 
w gminie Niebylec kilku rolni 
ków otrzymało wymiary obo 
wiązkowych dostaw zboża bez 


uwzględnienia obszaru ziemi 
znajdującej się pod roślinami 
kontraktowanymi. 

(C. Bł.) 


(a) W tych dniach załoga Fa- | dług opinii robotników poznań= 


bryki Maszyn Rolniczych im. 15 
Grudnia w Poznaniu przekaza- 
ła robotnikom Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w woj 
poznańskim sześć snopowiąza- 
łek konnych krajowej produkcji. 
Są to pierwsze tego rodzaju 
maszyny wykonane w kraju 
Dokumentację techniczną sno- 
powiązałek dostarczył nam, 
Związek Radziecki. Już w sier- 
pniu br. zakłady im. 15 Gru- 
dnia przystąpią do wielkoseryj- 
nej produkcji tego typu ma- 
szyn. 

Pierwsze polskiej konstrukcji 
snopowiązałki konne przeszły 
próby w początkowym okresie 
tegorocznej akcji żniwnej. Pró- 


1200 pracowników 


(f) Uchwały Prezydium Rządu 
i CRZZ, wzywające pracowni- 
ków instytucji i zakładów pra- 
cy do wyjazdów na żniwa, zna- 
lazły pełne zrozumienie, co 
przejawia się w rosnącej stale 
liczbie zgłoszeń 1 wyjazdów 
ekip źżniwnych do pracy w 
PGR-ach. 

Licznie zgłaszają się do po- 
„mocy w żniwach studenci. Bry- 
gady studenckie wyjechały już 
ze wszystkich ośrodków akade- 
mickich w kraju i pracują w 
licznych PGR-ach przede wszy- 
stkim w województwach za- 
chodnich | północnych, które 
odczuwają brak siły roboczej. 
Również do tych województw 


pomoże PGR-om w żniwach - 


skich PGR-ów,  snopowiązałki 
wykazują dużą sprawność. Sno- 
powiązałki te zastosowane przy 


sprzęcie zbóż wiązały doskonale 


snopy żyta, w których źdźbła 
dochodziły do dwóch metrów 
długości. 


Przy budowie prototypu sno- 
powiązałki pracowała ofiarnie 
cała załoga fabryki. 


Załoga zakładów Im. 15 Gru- 
dnia kończy obecnie budo= 
wę prototypu polskiej kon- 
strukcji snopowiązałki ciągniko= 
wej. Zgodnie z planem snopo- 
wiązałka ciągnikowa oddana 70- 
stanie do prac próbnych jeszcze 
w czasie tegorocznej akcji żniw- 


z 


iby te wypadły pomyslnie. We- ! nej. eż 


biurowych z Łodz 2 
wyjeżdżają niektóre ekipy pra- si 


cowników urzędów | instytucji 


z województw centralnych. 1.200- 
osobowa 
biurowych z Łodzi i woj. łódz= 


grupa pracowników 
kiego wyjechała ostatnio do woj. 
szczecińskiego. 4 
W ostatnią niedzielę do PGR- 
ów woj. szczecińskiego zjecha- 


g 


ło 2600 osób z Łodzi, Poznania 


i Szczecina, aby pomóc w sprzę= 
cie zbóż. » 

W woj. olsztyńskim pierwsza 
grupa żniwna, która wyjechała 
do PGR-ów w okręgach Ol- 
sztyn i Giżycko liczy 330 osób, 


Z Lublina do pomocy w żni- 


Na budowie Pałacu 


Kultury 


(f) Uroczystość położenia pier- 
wszych warstw betonu pod 
fundamenty Pałacu Kultury i 
Nauki, która odbyła się 21 bm., 
zapoczątkowała nowy etap prac 
przy budowie potężnego gma- 
chu. 

Obecnie radzieccy budowni- 
czowie zakładają wielkie stalo- 
we kraty — zbrojenia pod fun- 
damenty wysokościowej części 
Pałacu. Zbrojenia te już wkrót- 
ce wypełnione zostaną całkowi- 
cle betonem, przywożonym wy- 
wrotkami ze specjalnej wy- 
twórni uruchomionej na terenie 
bazy produkcyjno-składowej w 
Jelonkach. 

Jednocześnie inne zespoły ro- 
botników pracują przy monta- 


naa e e ZA EA ZA PARA AG OWA, a 110 WWS pa | SEE 07 alla z. 


W dniu Święta Lotnictwa Radzieckiego 


sa 


wach wyjechało ostatnio 140 | 
osób z różnych zakładów pracy, 

i Nauki Š 
żu potężnych dźwigów typu > 
UBK, które użyte będą przy 


układaniu zbrojeń i przenosze- 
niu różnych elementów na ca- 
łej budowie. > 


Dotychczas uruchomiono już 
jeden dźwig. Ogółem przy bu- 


dowie wysokościowej części Pa- 
tacu pracować będą 4 dźwigi o < 


nośności ponad 10 ton każdy. 


Obok prac związanych z bu- 
dową wysokościowej części gma- 
chu prowadzone są już roboty 
z'emne przy wykopach pod dal- 


sze części Pałacu, a mianowicie 


pod kompleks Muzeum Przemy- 
słu oraz pod prawe skrzydło, 
gdzie mieścić się będą hale spor- 


towe Pałacu Młodzieży. . FA 


W dniu 27 bm. na lotnisku Tu 


o odbył się wielki pokaz lotniczy z ok 
ganin, $ M. Budionny, J. W. Stalin, L. P. Berla, G. M. Malenkow, 


azii Święta Lotnictwa 
W. M. Mołotow, L. M. Kaganowicz, A, J. 


à 


Radzieckiego. Na zdjęciu trybuna honorowa w czasie pokazu. Od lewej towarzysze: N. G. Kuzniecow, W. D. Sokołowski, P. F. Żigariow, N. A. But- 
ikojan, N. 8, Chruszczow, A. A. Andrejew, N. M. Szwernik, A, N. Kosygin, M. A. Susłow, P. K. Ponomarenko į M. F. Szkiriatow. 


Foto S, Kisłowa 


"cia polskiej gospodarki 
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Wokół abdykacji 


króla Faruka 


© LONDYN (PAP) „Dally 

orker" w artykule redakcyj- 
nym, poświęconym wydarzeniom 
w Egipcie, stwierdza, że gen. 
Naguib, który dokonał zamachu 
stanu, „pozostaje w  podejrza- 
nie ścisłych stosunkach z amba- 
sadą amerykańską“, Tę samą 
okoliczność podkreśla również 
korespondent dyplomatyczny 
„Times"*, który pisze: „Foreign 
Office utrzymuje ‘stały kontakt 
z ambasadą amerykańską w 
Londynie w związku z kryzy- 
sem egipskim. Ambasador ame- 


rykański w Egipcie Caffery roz- | 


wija od chwili przewrotu oży- 


wioną działalność dyplomatycz- | 


ną i był w porcie w dniu 26 
lHpca, gdy Faruk opuszczał 
kraj". 


Kairski korespondent „Daily 
Telegraph and Morning Post“ 
zwraca uwagę. że Caffery u- 


trzymywał ścisły kontakt z pa-| 


łacem królewskim, z generałem 
Nasuibem oraz z premierem Ali 
Maher Paszą. 

Z doniesień waszyngtońskiego 
korespondenta „Times“ wynika 
również. że generał Naguib mo- 
że wciągnąć Egipt do udziału w 
dowództwie Środkowego Wscho- 
du. Korespondent stwierdza, że 
w oficjalnych komentarzach a- 
merykańskich w związku z sy- 
tuacją w Egipcie przebija „dość 
optymistyczna nuta“. Wyrażają 
one pogląd, że „nowi przywód- 
cy armii będą może w więk- 
szym stopniu niż ich poprzed- 
niey zainteresowani w projek- 
cie utworzenia dowództwa 
Środkowego Wschodu". 

NOWY JORK (PAP) Prasa 
amerykańska nie ukrywa swe- 
Eo zadowolenia z dokonanego 
w Egipcie zamachu stanu. „New 
York Times“ pisze, że zamach 
stanu w Egipcie może „służyć 
dobremu celowi“ | wyraża za- 
dowolen'e, że w Egipcie nie ma 
„nacjonalizmu“ wymierzonego 
przeciwko cudzoziemcom. 

F 


(0 LONDYN (PAP) Prasa 
brytyjska, powołując się na in- 
formacje pochodzące z autory- 
tatywnych kół irańskich stwier- 
dza, że abdykacja króla Faruka 
może osłabić pozycje szacha 
Iranu. Radio teherańskie do- 
tychczas nię ogłosiło wiadomo- 
ści o abdykacji króla Faruka. 

Prasa podaje również, że w 
poniedziałek znacznie wzmoc- 
niono straż wokół pałacu szacha 
Iranu. 

„Daily „Express“ zamieszcza 
na widocznym miejscu wiado- 
mość, że premier 
wydalił z kraju brata i siostrę 
szacha. Należy podkreślić, że 
brat i siostra szacha wrócili do 
iranu zaledwie przed dwoma 
tygodniami. tj. po ustąpieniu po- 
przedniego gabinetu Mossadeka. 


Sesja Komitetu 
. Wykonawczego 
SFMD w Oslo 


(Ù OSLO (PAP) 27 bm. w 
Oslo rozpoczęła się sesja Komi- 
tetu Wykonawczego Światowej 


Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. 
Referat na temat udziału 


"$SFMD w przygotowaniach do 
Kongresu Narodów, w Obronie | 


Pokoju wvgłosił sekretarz ge- 
neralny ŚFMD — Jacques De- 
nis 


Zniesienie ograniczeń 
w produkcji stali 

w Trizonii : 
* (A BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN, w Bonn po- 
dano oficjalnie do wiadomości, 
że na mocy porozumienia mię- 
dzy Wysokimi Komisarzami za- 
chodnimi a rządem bońskim, 
zniesione zostały wszelkie ogra- 
niczenia. dotyczące wysokości 
produkcji stali w Niemczech 
zachodnich. 


W ZSRR ukazał się 

zbiór materiałów 

o polskiej qospodarce 

p'anowej 

() MOSKWA (PAP). W Związ- 
ku Radzieckim ukazał się w 
przekładzie na język rosyjski 
zhiór materiałów pt. „Osiągnię- 
plano- 
wej”. 

Zhiór zawiera m. in. materia- 
ły V Plenum KC PZPR — re- 
ferat H. Minca. Z. Nowaka i 
przemówienie końcowe Bolesła- 
wa Bieruta. 
6-letnim z lipca 1950 r. i mar- 
ca 1951 r. oraz komunikaty 
PKPG o wynikach wykonania 
planu 3-letniego | planów za rok 
1950 i 1951. Książka zawiera ob- 
szerną przedmowę prof. F. Ko- 
szelowa. 


Dzieła wybrane 
Słowackiego 
po rosytsku 
(() MOSKWA (PAP)  Nakła- 
dem Państwowego Wydawnic- 
twa Literatury Pięknej ZSRR 
ukazał się w przekładzie na ję- 


zyk rosyjski zbiór dzieł wybra- | 3 4 ABE 
| Obrady Międzynarodowej Konierencji 
| Czerwonego Krzyża w Toronto 


nych Juliusza Słowackiego. 

Przedmgwę do zbioru dzieł 
Słowackiego. poświęconą życiu 
i twórczości wielkiego poety o- 
raz liczne komentarze napisał 
członek Akademii Nauk ZSRR— 
prof. K. Dierżawin. 


>. pkPR 
Posiedzenie wiedeńskiej 
Rady Obrońców Pokoju 


(£) WIEDEŃ (PAP) W Wied- 
niu edbyło się rozszerzone po- 
siedzenie Rady Obrońców Po- 
koju stolicy austriackiej. 

Na posiedzeniu uchwalono a- 
pel do wiedeńskich obrońców 
pokoju. Apel wzywa obrońców 
pokoju stolicy, by uczynili wszy- 


 stko dla uroczystego przyjęcia 


przedstawicieli narodów, którzy 
obradować będą w Wiedniu nad 


zjednoczeniem wszystkich sił na. wodniczących 
całym świecie do wspólnej wal- | przedstawicie!ka 


ki o pokój. 


Mossadek | 


ustawy o planie! 


TRYBUNA LUDU 


Wielki wkład w dzieło pokoju 
światowego 


| (f) Dzienniki całego świata, 


, otwarciu Kanału Wołga-Don 


Chiny 
PEKIN (PAP). W artykule po- 
święconym otwarciu Kanału 


| Wolga-Don dziennik ,„Hunżenżi- 
bao“ podkreśla, że otwarcie tej 
gigantycznej budowli jest wiel- 
|dzieckiego w budowie komu- 
'nizmu. Naród chiński serdecz- 
Inle pozdrawia naród radziecki 
[z okazji tego wielkiego zwycię- 
istwa. Zbudowanie Kanału Wol- 
| ga-Don — pisze dziennik — mo- 
gło być zrealizowane jedynie w 
warunkach socjalizmu. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP) Uroczyste o- 
,twarcie Kanału Wołga-Don po- 
,witane zostało z ogromną rado- 
ścią przez cały naród czecho- 
słowacki. Dziennik .Rude Pra- 
vo“ wskazuje w artykule wstęp- 
nym, że budowle komunizmu w 


ZSRR są dobitnym wyrazem 
| wyższości. radzieckiego ustroju 
socjalistycznego nad ustrojem 
kapitalistycznym. 
Wegry 

BUDAPESZT (PAP) Dzien- 
nik „Szabad Nep' podkre- 
śla w „artykule wstępnym. 


że setki millionów ludzi na ca- 
łym świecie łączą się z narodem 
radzieckim w jego wielkim świę- 


|ku pierwszej,” wielkiej budowli 
| komunizmu. 

Bułgaria 
SOFIA (PAP) W Bułgarii od- 


ce z okazji otwarcia Kanału 


kim zwycięstwem narodu ra-| 


|cie, jakim jest oddanie do użyt- | 


były się liczne masówki i wie- | 


agencję telegraficzne i praso- 


we oraz rozgłośnie radiowe podały wiadomość o uroczystym 


im. Lenina. 


, Wołga-Don. W Sofil, Płowdiw, 
Dymitrowgradzie i innych mta- 
stach otwarto wystawy poświę- 
cone Kanałowi. 


Rumunia 


BUKARESZT (PAP). Dzien - 
|niki rumuńskie poświęcają wie- 
le uwagi otwarciu pierwszej 
| wielkiej budowli komunizmu w 
|ZSRR. Dziennik „Viaca Sindi- 
|cala“ pisze w artykule wstęp- 
nym, że ukończenie w tak krót- 
kim czasie tej gigantycznej bu- 
|dowli świadczy o potędze Związ- 
lku Radzieckiego, o wspania- 
lłvm rozkwicie radzieckiej nau- 
|ki i techniki. 


NRD 
| BERLIN (PAP). Dzienniki nie- 
mieckie zamieściły obszerne 


sprawozdania z przebiegu uro- 
czystości otwarcia Kanału Woł- 
ga-Don. Pa trzech latach wal- 
ki. na froncie przeobrażenia 
| przyrody pisz dziennik 
| „Tribuene“ — ludzie radzieccy 
osiągnęli wspaniałe  zwycięr 
stwo, będące triumfem socjali- 
stycznej pracy, 


Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina. 


Francja 


PARYŻ (PAP). Dziennik „Hu- 
manite* zamieścił obszerne aT- 
tvkuły, poświęcone otwarciu 
Kanału Wołga-Don oraz liczne 
fotografie poszczególnych od- 
cinków wołżańsko =- dóńskiego 
| szlaku wodnego, 

„Humanite* pisze: Naród ra- 
dziecki wznosząc budowle ko- 


socjalistycznej | 
nauki i techniki. triumfem idei | 


munizmu pragnie pokoju, Na- 
ród radziecki i jego rząd pracu- 


| żna obronić. 

Szwecja 
SZTOKHOLM (PAP). W zwią- 
| zku z otwarclem Kanału Wołga- 
Don im. Lenina dziennik „Ny 
| Dag“ zamieścił liczne materialy 
| poświęcone pierwszej budowli 
i komunizmu w ZSRR. W artyku- 
jle wstaepnym dziennik podkre- 
| śla, że wielkie budowle komuniz- 
imu wskazują ludziom, jak wspa- 
|niałe perspektywy otwierają się 

przed nimi po obaleniu kapita- 
| lizmu. 


ją w przekonaniu, że pokój mo- | 


Głosy prasy o otwarciu Kanału Wołga-Don 


Dania 


KOPENHAGA (PAP). Dzien- 
|nik „Land eg Folk" 


nału Wołga+Don, Dziennik pisze 
m.in.: Prace nad przeobrażeniem 
przyrody w ZSRR są jaskrawym 
kontrastem na tle tego co od- 
bywa się w świecie kapitali- 
stycznym, gdzie redukuje sle 
przemysł cywilny. gdzie nie sły- 
i szy się o żadnych innych pra- 
cach, jak tylko o zbrojeniach, 
o bombach atomowych, o bu- 
| dowie nowych baz lotniczych i 
koszar. 


Statek „Republika Radziecka“ zapoczątkował 
regularną żeglugę na trasie Moskwa-Rostów 
nad Donem 


| (5 MOSKWA (PAP). Na linii 
Moskwa — Rostów nad Donem 
rozpoczęła się normalna żeglu- 
ga. Przy dźwiękach salw hono- 
|rowych motorowiec „Radziecka 
Republika“ wypłynął z portu 
moskiewskiego w Chimkach w 


MOSKWA (PAP). W związku 
z zakończeniem prac przy bu- 
j dowie Kanału Wołga-Don im. 
| Lenina 1 Cymlańskiej Elektrow- 
(ni Wodnej przystąpiono do za- 
,kładania ośrodków elektrycz- 
'nych maszyn rolniczych. O- 
„środki te powstają zgodnie ze 
stalinowskim planem przeobra- 
żenią przyrody i elektryfikacji 
| rolnictwa. 

W jednym tylko obwodzie ro- 
|stowskim powstanie w najbliż- 
i szym czasie 6 ośrodków elek- 


|kierunku Rostowa nad Donem, 
| otwierając tym samym regułar- 
ną żeglugę na tej trasie. 

Trasa ta prowadzi przez Gor- 
ki, Kujbyszew, Stalingrad, Ka- 
nał Woiga-Don im. .Lenina 

i Morze Cymlańskie. 


| Zakładanie ośrodków elektrycznych 
| dla rolnictwa w strefie Kanału Wołga-Don 


trycznych maszyn rolniczych. 
Elektryczne traktory i kombaj- 
iny, których dziesiątki posia- 
| dać będzie każdy ośrodek, pra- 
| cować będą na polach kołchozo- 
wych. Elektryczne maszyny 
wykonywać będą wiele praco- 
chłonnych robót na fermach ho- 
dowlanych i zastąpią wysiłek 
kołchoźnika przy wielu innych 
pracach gospodarskich. Pierw- 
szy taki ośrodek w rejonie Se- 
mikarakorskim rozpoczął już 
pracę. 


Gen. Van Fleet potwierdza swą wypowiedź o stosowaniu 


przez USA broni bakteriologicznej w Korei i Chinach 


(a) WIEDEŃ (PAP), — Jak 
donosi „Oesterreichische Volks- 
|stimme", przybyli niedawno do 
Austrii z USA oficerowie szta” 
bu amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych w Austrii oświadczy- 
l, że w Waszyngtonie zażądano 
od dowódcy VIII armii amery- 
xańskiej w Korei gen. Van Fle- 
leta wyjaśnień, w jaki sposób 


tym. że Van Fleet potwierdził 
fakt prowadzenia przez Amery- 
kanów wojny bakferiologicznej 
w Korei į w Chinach północno- 
wschodnich. Wspomniani ofice- 
rowie podają, że Van Fleet po” 
twierdził, iż istotnie dnia 2 mar- 


'|ea br. rozmawiał òn z szefem 


misji belgijskiej w Tokio de la 
Chevalerie i potwierdził wobec 
riego fakt stosowania przez ar- 
mię amerykańską broni maso- 
|wei zagłady, łącznie z bronią 
chemiczną i  bakteriologiczną. 
Van Fleet podkreślił jednak, że 
przyznanie się to nie jest pierw- 
'zym. Przypomniał on, że gen. 
Ridgway oraz inni generałowie 
i oficjalne osobistości amerykań- 


|prasa chińska dowiedziała się o | 


skie już przedtem w licznych 
|rozmowach z reprezentantami 
zagranicznymi w Tokio po- 
jtwierdzali fakt stosowania bro- 
ini bakteriologicznej. 

O to. że jego przyznanie się 
trafiło do prasy chińskiej, Van 
Fieet oskarża de la Chevalerie, 
który nie dotrzymał obiętnicy 
nieprzekazywania tej wiadomo” 
ści  belgijskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych. Van Fleet 
otrzymał ostrzeżenie, by na 
przyszłość nie postępował lekko- 
myślnie w tak „ważnych, taj- 
nych sprawach“. Od Van Fleeta 
zażądano, by przestrzegał on w 
przyszłości instrukcji, według 
której osobom oficjalnym USA 
zabrania się prowadzenia roz- 
mów na temat stosowania bro- 
ni bakteriologicznej. 


Nowe zbrodnicze plany USA 
wobec jeńców wojennych 
(f) MOSKWA (PAP). Agen- 


cja TASS donosi z Karaczi: 
Dziennik „Imroz* zamieścił 


ta z Tokio o nowych zbrodni- 
czych zamiarach agresorów a- 
merykańskich wobec  koreań- 
skich i chińskich jeńców wo- 
jennych. Na rozkaz minister- 
stwa obrony USA. amerykań- 
skie władze wojskowe na wy- 
|spie Kożedo przeprowadzają 
| selekcję chińskich i koreańskich 
jeńców wojennych dla przerzu- 
cenia ich na wyspy Marshalla, 
położone na Oceanie Spokoj- 
nym. 


Dziennik stwierdza, że Ame- 
jrykanie mają użyć chińskich i 
koreańskich jeńców do doświad- 
czeń z różnymi rodzajami bro- 
ni. Doświadczenia te będą mia- 
|ły za zadanie określenie efek- 
|tywności zastosowania tych 
broni w przyszłej wojnie, 


W ciągu 4 dni 
agresorzy w Korei 
stracili 37 samolotów 


(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że w cią- 


| gu czterech dni — od 21 do 24 
| lipca — zestrzelono 37 samolo- 

tów nieprzyjacielskich, w tym 
(30 myśliwców. W tym samym 
|czasie nieprzyjaciel stracił w 
| walkach w pobliżu Kumhwa, 
|Czorwon, Sasani i Mundunni 
przeszło 500 żołnierzy w zabi- 
| tych i rannych. 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
| dowej, w komunikacie opubli- 
| kowanym 28 lipca w Phenjanie 
| donosi, że oddziały armii ludo- 
| wej w ścisłym współdziałaniu 
|z oddziałami ochotników chiń- 
skich odpierały ataki interwen- 
jtów amerykańsko-angielskich i 
wojsk lisynmanowskich, zada- 
jąc im straty w ludziach i w 
| sprzęcie, 


| Artyleria przeciwlotnicza 
| wojsk ludowych i specjalne od- 


| działy strzelców  przeciwlotni- | 


czych zestrzeliły 4 į uszkodziły 
|5 samolotów nieprzyjacielskich. 
|które brały udział w nalotach 
ina Koreańską Republikę Lu- 
| dowo-Demokratyczną. 


w dziejach narodu niemieckiego 


| (1) BERLIN (PAP). Jak dono- 
sł agencja ADN, w Essen odby- 


go Komunistvcznej Partii Nie- 
miec, na której referat, poświę- 
|cony uchwałom V plenum Za- 
rządu Głównego KPD i wypły- 
wającym z nich zadaniom, wy- 
głosił członek Sekretariatu Za- 
| rządu Głównego KPD Fritz 
| Rische, 

W tym samym czasie, gdy na 
drugiej konferencji SED w Ber- 
linie—oświadczył Rische—oma- 
wiano problemy, związane z u- 
tworzeniem jednolitych, miłu- 
jących pokój i demokratycz- 


lta się narada axtywu partyjne-, 


nych Niemiec, oraz powzlęto hi- 
| steryczną uchwałę o budowie 
socjalizmu w NRD — w Bonn 
ı rozpoczęła się debata nad sepa- 
'ratystycznym układem ogólnym 
oraz układem o utworzeniu ar- 
,mii najemnej. Debata nad tymi 
'separatystycznymi układami o- 
'znacza nowy krok w kierunku 
| przekształcenia Niemiec za- 
chodnich w bazę amerykańską, 
w kierunku dalszego ujarzmie- 
| nia ludności Niemiec zachod- 
nich przez Stany Zjednoczone. 

W związku z podejmowanymi 
przez klikę bońską próbami de- 
legalizacji partii komunistycz- 


nej i sfabrykowania przeciwko 
¿jej działaczom prowokacyjnych 
| procesów, mówca wezwał człon- 
i ków partii do czujności i umoc- 
inlenia proletariackiej dyscypli- 
ny. W chwili, gdy Lehr i Ade- 
|nauer z rozkazu imperialistów 
| amerykańskich knują intrygi 
przeciwko Komunistycznej Par- 
itii Niemiec — podkreślił mów- 
ca — partia Thaelmanna jeszcze 
| wyżej wznosi sztandar wyzwo- 
| lenia narodowego t wzywa 
wszystkich ludzi pracy, wszyst- 
|kich patriotów do obalenia re- 
żimu Adenauera. 

W zakończeniu Rische stwier- 


Wzrost sił lewiey 
| w japońskim ruchu związkowym 


TASS donosi z Tokio: 
s 


| W dniach 22 — 24 lipca w 
"Tokio toczyły się obrady III 
zjazdu związków zawodowych, 


nej Rady Związków  Zawodo- 


wych Japonii, do której należy 
około 3 milionów robotników. ; 


Zjazd odbył się w atmosferze 
walki między lewym ugrupowa- 
niem Rady, a prawicowym ugru- 
powaniem. 


Zjazd zatwierdził proponowa- 
ny przez władze Rady projekt 
programu działalności General- 
nej Rady Zw. Zaw., który prze- 
widuje „walkę z niebezpieczeń- 
stwem sprowokowania wojny 
przez koła rządzące. wysługują- 
ce się monopolistom amerykań- 


(© MOSKWA (PAP). Agencja | 


wchodzących w skład General- : 


skim; walkę przeciwko remili- 
;taryzacji i tworzeniu amerykań- 
jskich baz wojennych w Japonii; 
| przeciwko separatystycznemu 
traktatowi pokojowemu z Ja- 
ponią; walkę o niezawisłość na- 
rodową i wolność handlu za- 
granicznego a zwłaszcza z Chi- 
i nami Ludowymi; walkę prze- 
ciwko ustawąm represyjnym, 
przeciwko zamachowi kapitali- 
stów na prawa mas pracują- 
cych oraz walkę o ustanowienie 
minimum płac“. 


Wniosek o przystąpienie Ge- 
neralnej Rady Zw. Zaw. Japo- 
nii do rozbijackiej .„Międzyna- 
„rodowej Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych“ został 
odrzucony (221 przeciwko 42). 


Wybory do kierownictwa Ra- 


(1) OTTAWA (PAP) W To- 
| ronto rozpoczęły się obrady Mię- 
| dzynarodowej Konferencji Czer- 
wonego Krzyża. 

Przedstawiciel 
Krzyża Chińskiej Republiki Lu- 
| dowej — Su Czin-guan zażądał, 


|by z obrad konferencji wyklu-, 


czono przedstawiciela kliki kuo- 
|mintangowskiej, jednakże prze- 
|wodniczący konferencji stanął 
|na stanowisku, że udział kuo- 
'mintangowca jest legalny 1 za- 
|powiedzlał, że wszelkie prote- 
isty zostaną rozpatrzone na na- 


|stępnym plenarnym posiedzeniu. | 


' Na posiedzeniu Rady prze- 
j zabrala glos 

radzieckiego 
Czerwonego Krzyża, Sporańska, 


Czerwonego 


poruszając kwestię repatriacji 
dzieci radzieckich, wywiezionych 
podczas wojny do hitlerowskich 
Niemiec. 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej Sparańska wysunęła pro- 
jekt rezolucji. wzywającej rzą- 
dy USA, Anglii i Francji do 
podjęcia kroków celem repatrio- 
wania dzieci radzieckich, prze- 
bywających w strefach zachod- 
nich Niemiec i Austrii. 

W głosowaniu projekt radziec- 
ki został odrzucony ośmioma 
(głosami przeciwko pięciu, przy 
czterech wstrzymujących się. 

Następnie Rada przewodni- 
„czących przystąpiła do rozpa- 
trzenia kwesti! przyjęcia Nie- 
miec zachodnich do Ligi To- 


l 


,dy zakończyły się zwycięstwem 
| lewego skrzydła. 
$ 

(f) MOSKWA (PAP). 
|TASS donosi z Tokio: 

26 bm. w Tokio zawarte zo- 
stało między Japonią a Stanami 
Zjednoczonymi porozumienie w 
i sprawie wykorzystania przez 
| wojska amerykańskie na stałe 
| lub czasowo różnych obiektów 
| wojskowych i przemysłowych 
joraz budynków mieszkalnych. 
,Wśród tych obiektów znajduje 
się m. in. 11 lotnisk i 80 pomoc- 
niczych baz lotniczych. Wojska 
amerykańskie będą korzystały 
z produkcji 52 fabryk japoñ- 
skich, w tej liczbie 2 fabryk to- 
warzystwa budowy samolotów 
„Tacikawa'. 


Agencja 


warzystw Czerwonego Krzyża. 
Przeciwko powyższemu wnio- 


skowi wystąpił przewodniczący | 


delegacji radzieckiej. Sławin. 
podkreślając, że przyjęcie do 
jLigi "Towarzystw Czerwonego 
| Krzyża Niemiec zachodnich by- 
łoby sprzeczne z jedną z głów- 
inych zasad Ligi, a mianowicie. 
(że krajowe towarzystwa Czer- 


wonego Krzyża powinny obej-. 


jmować zakresem swej działal- 
ności cały kraj, a nie jego część. 
jak ma to miejsce w Niem- 
| czech zachodnich. 

Większością 33 głosów bloku 
„amerykańskiego przeciwko 5 


głosom (ZSRR i krajów demo-| 


/kracji ludowej) Niemcy zachod- 
nie zostały przyjęte do Ligi 
| 


Przemówienie tow. Rische na naradzie aktywu partyjnego KPD 


| dził, że uchwały drugiej konfe- 
rencji SED, otwierające przed 


narodem niemieckim ogromne | 


| perspektywy wyzwolenia naro- 
| dowego, a masom pracującym 
|NRD torujące drogę do zbudo- 
wania społeczeństwa socjali- 
stycznego — oznaczają punkt 
| zwrotny w dziejach narodu nie- 
mileckiego. Przyczyniają się one 
i do istotnego usprawnienia pra- 
|cy partii komunistycznej wśród 
'najszerszych warstw ludności, 
|zwłaszcza wśród robotników 
niemieckich i mobilizują do 
| aktywnej walki przeciwko re- 
i żimowi Adenauera. 


Rząd francuski 
” przygotowuje nową 
prowokację wobec 
Buclos 


(© PARYŻ (PAP) Izba O- 
skarżeń paryskiego sądu apela- 
icyjnego odmówiła zwrotu ze- 
| szytu z notatkami Jacques Duc- 
los. Jak wiadomo, zeszyt ten zo- 
stał skradziony w nocy z 28 na 
|29 maja w komisariacie policji 
IX okręgu Paryża. 

Dziennik „Humanite" podkre- 


"śla, że jeśli rząd i sędzia śled- 
czy Jacquinot mają zamiar za- | 


trzymać notatnik Duclos, zna- 
czy to, że chcą sfałszować znaj- 
dujące się w nim zapiski. 


Broszura dziekana 
Johnsona 
o amerykańskiej wojnie 
bakteriologicznej , 


() LONDYN (PAP) W Lon- 
dynie ukazała się broszura dzie- 
|kana katedry Canterbury dr 
|Hewletta Johnsona pt. „Apelu- 
jję!*', w której autor opowiada 
o faktach, potwierdzających 
stosowanie przez agresorów a- 
merykańskich w Korei ił w Chi- 
nach północno-wschodnich bro- 
ni bakteriologicznej. 

W zakończeniu broszury dr 
Johnson apeluje do narodu an- 
gielskiego, wzywając go, aby nie 
brał udziału i nie miał nic 
wspólnego ze zbrodniczym ludo- 
bójstwem — stosowaniem bro- 
ni bakieriologicznej. 

Broszura wydana została w 
nakładzie 40 tysięcy egzempla- 


ni Angielsko-Chińskiej. W cią- 
gu pierwszych dwóch dni po u- 
kazaniu się rozprzedano prze- 
szło 33 tysiące egzemplarzy tej 
broszury 


, 


poświęca | 
artykuł wstępny otwarciu Ka- | 


ii 


rzy przez Towarzystwo Przyjaź-. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Nieoficjalna punktacja dru- 
żynowa XV Igrzysk Olimpij- 
i skich do dnia 27 bm. włącznie 
jest następująca: 

1) ZSRR — 439 pkt. (89 meda- 


brązowych). 

2) USA — 297 pkt. (70 medali: 
40 złotych, 17 srebrnych į 13 
brązowych), 


tych, 12 srebrnych, 16 brązo- 
| wych), 
4) Szwecja — 128 pkt., 5) 


| Niemcy zach. — 90 pkt., 6) Wło- 

chy — 76 pkt., 7) CSR — 75 pkt. 

(8) Szwajcaria — 71 pkt, 

251 pięściarzy rozpoczęło walki 
na ringach olimpijskich 


Ogółem w olimpijskim turnieju 
pięściarskim blerze udział 251 za- 
wodników z 44 państw. W muszej 
startuje 28 pięściarzy, w koguciej — 
23, w piórkowej 30, lekkiej 
27, lekkopółsredniej—28, 


— 29, lekkośredniej — 23, średniej 
— 23, półciężkiej — 18 i ciężkiej — 
22. 

wW poniedziałek rozpoczęły sle 
pierwsze spoikania olimpiiskiego 
turnieju bokserskiego. Spotkania bę- 
dą się odbywały codziennie w 2 se- 
riach po południu i wieczorem, 


czyło 3 Polaków: Kukier, Niedźwie- 
| cki t Drogosz. Jako pierwszy wszedł 


w wadze muszej — Kukier, który 
wylosował? młodego Niemca Basela, 

Kukier był słaby I walczył źle tak- 
tycznie. Szybszy Niemiec miał przez 
wszystkle trzy starcia wyraźną prze- 
| wagę. Polak nle potrafił skrócić dy- 
stansu i wpadał raz po raz w zwar- 
cia, w których górował Basel. 


Niedźwiecki w wadze 
walczył z reprezentantem Australii 
Gowerem. Polak rozpoczął walkę 
bardzo skupiony. Po szybkiej wy- 
mianie ciosów Niedźwieck! trafia 
przeciwnika swą groźną prawą i 
Gower pada do 5 na deski. Ledwie 
zdążył wstać, s już ponowny celny 
cios Polaka posyła go na deski tym 
razem do f. Gower krwawi, a gdy 
ra chwilę po raz trzeci wędruje na 
deski sędzia odsyła go do rogu. 


zwyciężył Niedźwiecki przez tko 
| w pierwszej rundzie. 


Niedźwiecki w nastepnej kolejce 
spotka sie z Hamalainenem (Fin- 
landia), który w poniedziałek po- 
| konał Nicholisa (Anglia). 


Drogosz w wadze piórkowej miał 
za przeciwnika prymitywnie walczą- 
| cego reprezentanta Burmy Banyei- 
na. Polak z miejsca ruszył do ata- 
ku, wywalczając sobie zdecydowaną 
przewagę. Na kilkanaście sekund 
przed końcem pierwszego starcia 
obu zawodników wprowadził w błąd 
gong z sąsiedniego ringu i obaj 
przedwcześnie udali się do naroż- 
ników. Po wznowieniu walki sze- 
roki, sygnalizowany cłos z prawej 
Burmańczyka dochodzi odkrytego 
Drofosza, który na sekundę zapoz- 
| naje się z deskami. 


W niedzielę zakończył się ollimptj- 
ski tummiej w rodnoszeniu ciężarów. 
Duży sukces odnieśli sztangiści ra- 
dzieccy, którzy zdobyli 7 medali (3 
i złote, 3 srebrne i 1 brązowy). 

W wadze lekko - ciężkiej zaciętą 
walke stoczyli, Nowak (ZSRR) z 
Schemanskym (USA). W wyciska- 
niu Amerykanin pobił rekord świa- 
ta wynikiem 127,5 kg, lecz już 
wkróce potem rekord ten poprawił 
Nowak, uzyskując wspaniały wynik 
140 kg. W rwaniu Schemansky po- 
bił znowu rekord świata — 140 kg, 
|a Nowak uzyskał 125 kg. W ostat- 
jnim boju — w podrzucie Scheman- 
sky pobił ponownie rekord światła. 
doskonałym wynikiem, 177,5 kg, co 
zapewniło mu zwycięstwo. Nowak 
uzyskał ,145 kg. 

Złoty Imedal zdobył Schemansky 
| (USA) — 445 kg. srebrny — Nowak 
(ZSRR) — 410 kg, brązowy — Kil- 
| gour (Trynidad) — 402,5 kg. 

w wadze ciężkiej medaie zdoby- 
U: 1) Davis (USA) — 460 kg (rek. 
olimmp.), 2) Bradford (USA) — 437,5 
kg, 3) Selvetti (Arg.) — 432,5 kg. 


Ilona Elek (Węgry) 
wicemistrzynią we florecie 


Na niezwykle wysokim £ wyrów- 
nanym poziomie stały finałowe wal- 
ki we florecie kobiet. O zdobyciu 
złotego medalu rozstrzygnęła do- 
piero dodatkowa walka mię- 
dzy Włoszką Camber 1 węgierką 
Iloną Elek. Zwyciężyła Camber 4:3, 
zdobywając ostatecznie pierwsze 
miejsce. 

Srebrmy medal zdobyła I. Elek, 
brązowy — Dunka Lachman. 


Bracia Mangłlarotti zwyciężają 
w szpadzie 


Indywidualny turniej szermierczy 
w szpadzie zakończył się sukcesem 
braci Mangiarotti (Włochy): Eduar- 
|do zdobył złoty medal olimpijski. 
a Darlo — srebrny. 
Zappelli (Szwajcaria). 


Dwa medale Węgrów 
w strzelaniu do sylwetek 


W strzelaniu do sylwetek na dys- 
tansie 25 m dwa pierwsze miejsca 
zajęli Węgrzy. Złoty medal zdobył 
Takacs — 579 pkt. (na 600 możli- 
wych), srebrny — Kun — 578 pkt. 
Trzecie miejsce | brązowy medal 
zdobył Rumun Lichiardopol — 57a 
pkt. 

Gremlowski w półfinale 
400 m st. dow. 


w eliminacji 400 m st. dow. do 
| półfinału zakwalifikowało się 24 
| pływaków z najlepszymi czasami. 


| Gremlowski osiągnął czas 4.49.3. Wy- 
nik ten był 13. Serię, w 
tował Gremlowski wyg 


której star- 
ał Wardrop 


li: 38 złotych, 38 srebrnych i 18| 


3) Wegry — 137 pkt. (8 zło- | 


półśrednie| | 


W ponledziałek po południu wal- | 


na ring olimpijski nasz reprezentant | 


koguciej | 


| niedziałkowego popołudnia 


Ten niespodziewany cios ostudził 
nieco Polaka i w drugim starciu 
walka jest wyrównana. Dopiero 
trzecia runda. która upłyngła pod 
znakiem energicznych ataków Dvo- 
gosza przyniosła mu bezsporne jed- 
nogłośne zwycięstwo. 

Reprezentant ZSRR Bułakow miał 
ciężką przeprawę z Holendrem Van 
der Zee. Dopłero w ostatnim star- 
ciu Bułakow osiągnął zdecydowaną 
przewagę i odniósł jednogłośne zwy- 
cięstwo, nad wicemistrzem Europy. 

Reprezentant ZSRR Garbuzow po- 
konał po wyrównanej walce Belga 
Renarda. 


Najpiękniejszym spotkaniem po- 
była 
walka w wadze piórkowej między 
mistrzem Europ% Ventaja (Fran- 
cja), a Sokołowem (ZSRR). Pierw- 
szą rundę wygrywa nieznacznie 
Francuz. W drugim starciu przewa- 
,Bę ma Sokołow, a o zwycięstwie w 
tej wyrównanej i pięknej walce 
| zadecydowała minimalnie lepsza 
| końcówka Francuza. 


Najlepszą walkę z pięściarzy pol- 
skich stoczył w poniedziałek Ant- 
kiewicz w wadze lekkiej, który wy- 
soko pokonał na punkty reprezen- 
tanta Filipin Enriqueza. Polak do- 
skonale usposobiony, szybki w ata- 
ku, zaraz po gongu ulokował wiele 
celnych ciosów. W drugiej minucie 
sliny prawy sierp Antkiewicza zwa- 
la Filiplńczyka na deski, na których 
pozostaje on 8 sekund. W drugim 
starciu Antkiewicz nadal znajduje 
sią w ofensywie, podobnie jak i w 
trzecim, ale Filipińczyk wykazuje 
ogromną wytrzymałość i kończy 
walkę, przegrywając na punkty. 

W w. lekkopóiśredniej nasz repre- 
zentant Kudłacik spoikał się z Fran-' 
cuzem Weismannem, przegrywając 


|na punkty stosunkiem głosów 1:2. 


Francuz był silniejszy fizycznie od 
Kudłacika i potrafił narzucić mu 


Niedźwiecki, Drogosz i Antkiewicz- zwyciężają. 
w pierwszym dniu turnieju olimpijskiego 


Węgry — Szwecja 6:0 w piłce nożnej 


Wyniki walk: 

W. musza — Basel (Niem, rach) 
wygrał na punkty z Kukierem (Pol- 
ska), Dobrescu (Rum.) zwyciężył 
Nagata (Jap.), Brooks (USA) wygrał 
z Luukkonenem 'Finl.), Zima (Aue 
stria) z Lugo (Poriorico), Clausen 
(Norw.) ze Steenem (Dania), Toweel 
(Płd. Afr.) z Molnarem (Węgry), Jo- 


hansson (Szwecja) z  Barenghim 
(Arg.), Handunge (Ceylon) z Telo 
(Meksyk), Soo Nan (Korea) z Hof- 


manem (Saara), Pozzali (Wł.) z Red- 
dy (irlandia), Dower (Ang.) z Bou- 
tefnouchet (Fr.), Bułakow (ZSRR) 
z Van der Zee (Hol.). 

w. kogucia: — Niedżwiecki (Pol- 
ska) zwyciężył Gowera (Australia), 
Hamalainen (Finl.) pokonał Nicholl- 
sa (Ang.), Garbuzow (ZSRR) — Re~- 
narda (Belgia), Zlataru (Rum.) — 
Hartina (Fv.) przez dyskwalifikacją 
w II rundzie, Figueroa (Portorico) 
— Tiena (Vietnam), Rotin (Meksyk) 
— Amaya (Wenezuela), Grovenitz 
(Płd. Afr.) — Pavesa (Arg.). ~x 

w. piórkowa — Ilie (Rum.) zwy« 
ciężył Lewisa (Ang.). Drogosz (Fol- 
ska) -—- Banyeina (Burma), Greave 
(Pakistan) — Leyesa (Arg.), Venta- 
ja (Fr.) — Sokołowa (ZSRR)( Wal- 


ters Kan.) — Fathi (Egipt, Browm 
(USA) — Bose (Indie) Galasso 
(Braz). — Ishimaru (Jap.), Roth 
(Niem. zach.) — Donela (Australia). 
W poniedziałek wieczorem roze- 
grano dalsze spotkania w wadza 
piórkowej (dokończenie spotkań 


popołudniowych) w lekkiej oraz w 
lekkopółśredniej. 

w. piórkowa: Erdel (Weg) poko- 
nal Malezanowa  (Bułg., Zachara 
(CSR) Vaerstroema (Szwecja), Re- 
dli (Jugosł.) — Reddy'ego (Irt.) przez 
K. o. Leisching (Płd. Afryka) — 
Aghassi (Iran), Arangurea (Wenee 
zuela) — Schira (Saara), Su Bung 
Nan (Korea) — Willometa (Szwajca- 
ria). 


walkę w  półdystansie, w której 
przeważał. Pgiak tylko w krótkich 
okresach walki potrafił utrzymać 
Francuza w dystansie swymi lewy- 
mi prostymi. Pierwsze starcie wy- 
grał Francuz nieznacznie, ale wy- 
rażnie, podobnie drugie, w którym 
Kudłacik otrzymał napomnienie za 
pchanie przeciwnika, Trzecia run- 
da przyniosła finisz Polaka. Nie po- 
trafił on jednak odrobić straconych 
punktów. 

W kategori! tej dużą niespodzian- 
ką była przegrana mistrza Europy 
z Mediolanu Schilinga (Niemcy 
zach.), którego pokonał Południo- 
wo-Afrykańczyk Webster. 


Węgry — finalistą t 
W półfinałowym meczu piłkarskim 
wegry pokonały Szwecję 6:0 (3:0). 
kwalifikując się do finału olimpij- 
skiego tuvnieju piłkarskiego. 
Kilka tysięcy Szwedów przybyłych 
specjalnie na stadion olimpijski, aby 
dopingować swój zespół w półfina- 
łowym meczu z Węgrami przeżyło 
rozczarowanie. Węgrzy już od pier- 
wszych minut gry dali wspaniały po- 
kaz piłki nożnej, opanowując całko- 
wicle boisko. Szwedzi, zepchnięci do 
defensywy, jedynie sporadycznymi 
wypadami zagrażali bramce Grosit- 
sa. Drużyna węgierska zaimponowa- 


w. lekka: Juhaa (Weg.) pokonał 
Albino (Urugwaj), Wohlers (Niem. 
zach.) — Markowa (Bulg.), Reardon 
(Ang.) — Cuche (Szwajc.) przez k.o.. 
Bickle (USA) Henncusa (Ceil- 
lon), Kenny (Kan.) — Berthelsena 
(Danla), Zasuchin (ZSRR) — Ferre- 
ra (Fr.), Bonetti (Arg) — Rensbura 
ga (Płd. Afr.), Potesil (Austria) 
Ju Sanga (Korea), Fiat (Rum) = 
Elhamaky AEsipt). Martin (Islan.) = 
Van de Keere (Bel), 

w,  lekkopółśrednia: Sovljanski 
(Jugosł.) zwyciężył Farkasa (Wę-= 
gry), Miednow (ZSRR) Jonesa 
(Australia), Ambrus (Rum) — Pe- 
dersena (Dan). W. GOŁĘBIEWSKI 


urnieju piłkarskiego 
Szwedzi walczyli ambttnle, aby nie 
ponieść jeszcze wyższej porażki, 

Węgrzy zdobyl! pierwszą bramkę 
Już w pierwszej minucie ze strza- 
łu Puskasa. W 15 min. później Pa- 
lotas strzela drugą bramkę. Prze- 
waga Węgrów jest znaczna. Ciągłe 
zmiany pozycji stosowane przez na- 
pad węgierski dezorganizują zupeł- 
nie defensywę szwedzką. W 3 min 
samobójcza bramka przynosi We- 
grom prowadzenie 3:0. 

Po przerwie Węgrzy nieco rwal- 
niają grę, ale w dalszym ciągu pa- 
nują zdecydowanie na boisku. Spo- 
kojna i precyzyjna gra przynosi im 


5 


jła zwłaszcza dokładnością podań, 
wspanłałą techniką i doskonałym 
i zrozumieniem gry zespołowej. 


(Ang.) — 4.43,7 przed Yasuo Tanaka 
(Jap.) — 4.44.3. Gremlowski byt 
trzecl w swojej serii. | 

W eliminacji Szwed Oestrand wy- 
nikiem 4.08,8 ustanowił rekord o- 
limpijski. Najlepszy po nim wynik 
osiągnął Morre (USA) — 4.43,2, na- 


stępnie Furuhasai (Jap.) — 4.433, 
Wardrop (Ang.) — 4.43.7, Duncan 
(Afr. Poł.) — 4.440, Y. Tanaka 
(Jap.) — 4.44,3, Boiieaux (Fr.) — 


4.45.1, Csordas (Węg.) — 4.45.7, Moto 
(Braz.) — 4.46,2, Mae Lane (USA) 
4.46,5, Marshall (Australia) 
4.46,8, Kono (USA) — 447,9, Grem- 
lowski — 4.49,3. 


Trzecim był, 


Polska sztafeta 4X200 m st. dow. 
wyeliminowana 


Pływacy nasi startowali w ponie- 
działek w sztafecie 4x200 m. Z 17 
sztafet, które startowały w 3 se- 
riach, do finału zakwalifikowało się 
8 według najlepszych czasów. 

Sztafeta polska, która startowała 
w skladzie: Boniecki, Lewicki, 
Gremłowski 1 Tołkaczewski osią- 
gnęła słaby czas 9.13,7, zajmując w 
swojej serii 5 miejsce i została wy- 
eliminowana. 

Z serii, w której startowali Pola- 
cy zakwalifikowały się do finału 
trzy zespoły: Japonia — 8.42,1 (rek. 
olimp.), Szwecja — 8.52,3 i Argen- 
tyna — 8.59,3. 


Sukces pływaczek węgierskich 
na 100 m st. dow. 


W finale 100 m st. dow. duży suk- 
ces osiągnęły pływaczki węgierskie. 
zdobywając złoty i brązowy medal. 
W finale triumfowała Szoke przed 
Holenderką Termeulen, O kolejno- 
ści na mecie zadecydowali sędzio- 
wie dopiero po kilkuminutowej na- 
radzie. 

Wynik! finałów: 1) Szöke (Węgry) 
— 1.06,8, 2) Termeulen  (Hol.) 
| 107,1, 3) Temes (Węgry) — 1.07,1, 4) 
Harrison (Afr. Poł.) — 1.07,1, 5) Al- 
derson (USA) 1.07,1, 6) Schumacher 
(Hol.) — 1.07.3. 


Skoki z trampoliny 


= skokach z trampoliny zwyclę- 
yli: 

1) Brownink (USA) — 205,29, 2) 
Andersson (USA) — 190,84, 3) Clot- 
worthy (USA) — 184,92, 4) Capilla 
(Meksyk) — 178,33, 5) Brener (ZSRR) 
— 165,63, 6) Busin (Braz.) — 155,31. 


Kajakarstwo 
Rozgrywane w dalszym ciagu finały 
kajakowe przyniosły sukces Te- 


prezentantom CSR. którzy zdobyli 
złoty medal w jedynkach kanadyj- 
skich na dystansie 1.000 m przez do- 
skonałego Holecka oraz srebrny me- 
dal w dwójkach kanadyjskich na 
dystansie 1.000 m przez Brznaka i 
Kudrnę, W finale jedynek kaja- 


Fakty i wnioski 


W Chicago, w „atmosferze, 
przypominającej cyrk“ (jak się 
wyraził korespondent „New 
York Timesa“ Lawrance) za- 
kończyła się konwencja partil 
demokratycznej. Z ramienia 
tej partii, na kandydata na pre- 
zydenta wybrany, a raczej mla- 
nowany został gubernator stanu 
Illinois, Adłai Stevenson. Cała 
wielkokapitalistyczna prasa A- 
merykańska powitała tę kandy- 
daturę z głębokim uznaniem 
„Wall Street Journal“ wyjaśnia 
dokładnie powody tego zadowo- 
lenia: „Jeśli — pisze dziennik 
— Stevenson będzie następnym 
prezydentem USA, administra- 
cła jego będzie bardziej kon- 
serwatywna od administracji 
partii demokratycznej w ciągu 


ostatnich 20 lat". Dzienniki a- 
,merykańskie podkreślają, że 
! Stevenson, w razie wygranej, 


realizować będzie skrupulatnie 
wszystkie zalecenia Wall Street, 
że będzie on kontynuował po- 
litykę agresji 


tywne i one podejmują obecnie 
wszystkie decyzje. Przywódcy 
związkowi i lewe skrzydło par- 
tii (tj. ci, którzy próbowali szer- 
mować pseudopostępowymi slo- 
ganami — red,) zostali pokona- 
ni.“ Ocenę tę Potwierdza nomi- 
nacja skrajnie reakcyjnego se- 
natora Sparkmana na kandy- 
data na wiceprezydenta. 

Prasa amerykańska nie ukry- 
wa, Że Stevenson jest rzeczni- 
kiem kontynuowania polityki 
Agresji na zcwnątrz z faszyzacji 
wewnątrz kraju. Wspomniany 
tu już „Wall Street Journal“ pi- 
sze, że Stevenson był zawsze 
przeciwnikiem odwołania reak- 
cyjnej, antyrobotniczej ustawy 
Tafta-Hartleya. Znany dzienni- 
karz amerykański Pearson uja- 
wnia, że kandydat demokra- 
 tyczny. jest pupilkiem machiny 
partyjnej, której wodzireje uwa- 
żają, że dotychczasowi polity- 
kierzy z Trumanem vna czele 
skompromitował się zbytnio i że 


i przygotowań wobec wzrastającego niezadowo- 


trzy dalsze bramki, których  zdo- 
bywcami są: Kocsis — 2 i Zakarias. 


7 medali zdobyli sztangiści ZSRR 


ków na dystansie 500 m w konku- 
rencji kobiet Sawina (ZSRR) zdo- 
była brązowy medal. 

Wyniki finałów: 
(10.000 m). 

1) Stremberg (Finl.) 47.22,0, 
2) Frederikson (Szwecja) — 47:34,1, 
3) Schener (Niem. zach.) — 47.54 

ledynki kajaki, 
kobiet 
REN Ain — 2.18,4, 2) Lieb- 

ar ustria) — 2.18,8, 3) Saw 
(ZSRR) — 2.21,6. pe e 

jedynki kanadyjki, (1.000 m) 
GZ: oE (CSR) — 4.56,3. 2) Parti 

ęgry 5.03,6, 3 Oja 
(Finl.) — 5.08,5. A aż 

jedynki kajaki (1.000 m) 

1) Frederikson (Szwecja) — 4079, 
2) Stroenberg (Flnl.) — 4.09,5, 3) Gan. 
tois (Fr.) — 4.201, 

dwójki kanadyjki (1.000 m) 

1) Dania — 4.38,3, 2) CSR — 4.42,9, 
3) Niemcy zach. 4.48,3. 

dwójki kajakl (1.000 m) 

1) Finlandia — 3.51,1, 2) Szwecja 
— 351,1, 3) Austria — 9151,4. 


Półfinały w koszykówce 


W poniedziałek 28 bm. rozpoczęły 
się w Mussuhalli półfinały olimpij- 
skiego turnieju koszykówki. Półft- 
nały rozgrywane sa w następuią- 
cych grupach: I: USA, Związek Ra- 
dziecki. Chile, Brazylia; Il: Argen- 
tyna, Bulgaria, Urugwaj, Francja. 

w pierwszym dniu półfinałów do- 
szło w spotkaniu między Francją 1 
Urugwajem do nieprzyjemnego zal- 
ścia wywołanego przez zawodni= 
ków Urugwaju. Drużyna Urugwaju 
dążąc za wszelką cenę do zwycię- 
stwa grała bardzo ostro w na- 
stępstwie czego, na minutę przed 
końcem spotkania, na boisku pozo- 
stało tylko trzech Urugwajczyków. 

Do tego momentu Francja prowa- 
dziła jednym koszem — 66:64, Uru- 
gwaj wyrównuje celnym rzutem i 
jest 66:66. Po chwili sędzia Farrel 
(USA) zarządza rzut osobisty przeciw 
ko drużynie Urugwaju, Oburzony za- 
wodnik urugwajski Rossello Carlos 
, protestuje przeciwko orzeczeniu sę- 
dziego 1 policzkuje go. Sytuację n- 
panowała služba porządkowa i spot- 
kanie toczy się dalej. Francuzi zda” 
bywają jeszcze jeden kosz i wy 
grywają spotkanie 64:66. 

Po meczu na boisko wtargnelł kl- 
bice Urugwaju usiłując zlinczować 
PAR: Zaburzenie zlikwidowała 

ja are je Ó s ral- 
zyk bW. sztując dwóch Urugwaj 

W spotkaniu grupy pierwszej USA 
zwyciężyły Związek Radziecki 66:58 
(39:22) Spotkanie stało na bardzo 
Wysokim poziomie i prowadzone by- 
ło w szybkim tempie. 

Argentyna zwyciężyła Bułgarią 
100:56 (53:29), Brazylia pokonała Chi- 
le 75:44 


jedynki kajokt, 


dystans 500 m 


Zadecydował Wall Street 


Tak więc, obie partie wiel- 
kiego kapitalu amerykańskiego 
— wytypowaly swych kandyda- 
tów. I obaj ci kandydaci — za- 
równo republikanin Eisenhower 
jak i demokrata Stevenson — są 
w równym stopniu na usługach 
Wall Street. Choć się nawzajem 
obrzucają blotem w ramach 
kampanii wyborczej — nie ma 
między nimi różnicy w spra- 
wach zasadniczych: w polityce 
agresji i przygotowań wojen- 
nych, w polityce podwyższania 
budżetu wojennego i obniżania 
stopy życiowej ludności; w po- 
lityce faszyzacji kraju i zaostrza- 
nia terroru przeciwko obrońcom 
pokoju. 


Obie konwencje tzw. „wiel- 
kich partii“ w Chicago, machi- 
nacje i przekupstwa, jakie się 
na nich odbywały, fakt, że na 
wyniki wpływ miał nie naród, 
ale zadecydowała grupa wiel- 
kich bankierów i monopolistów, 
wreszcie osoby samych kandy< 


wojennych. i lenia mas należało wysunąć „no-i datów wymownie charakteryzn= 
„Kontrole nad partlą — pi- twego" człowieka, który wypeł- ją prawdziwe oblicze amery« 
cie „Christian Sclence Monitor" niałby rozkazy Wall Street rów- kańskiej „demokracji“, 
i objęły siły bardziej konserwa- inie dokładnie co i „starzy“. D. S 


j 
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(f) Prof. dr Aleksander Rylke 
otrzymał Państwową Nagrodę 
I stopnia w dziale nauki za 
opracowanie i zastosowanie w 
stoczniach polskich metody bo- 
cznego wodowania statków. Ja- 
ko profesor | dziekan Wydziału 
Budowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej, Aleksander Rylke 
wychował szereg inżynierów 1 
naukowców. Równocześnie prof. 
Rvlke bezpośrednio współdzia- 
łał w rozwoju przemysłu stocz- 
niowego jako doradca Minister- 
stwa Żeglugi 1 Zjednoczenia 
Stocznł Polskich, przewodniczą- 


isji do Spraw Napędów ; a » M 
cy R P RA | problemu oddziaływania struk- 


Okretowvch oraz przewodni- 
czacy Rady Technicznej Pań- 
stwowego Błura Projektów Bu- 
downictwa Morskiego. 

Z inicjatywy prof. Rylke za- 
Etosawano w polskich stocz- 
niach metodę bocznego woda- 


wania statków, która dzięki 
skróceniu pochylni przynosi 
olbrzymie oszczędności. 


Prof. dr Kazimierz Bassalik 
= długoletni profesor Uniwer- 
gytctu Warszawskiego — otrzy- 
mał Państwową Nagrodę I 
stopnia za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie fizjologii roślin. 
Prof, Bassalik, pracujący nau- 
kowo od lat 44, ma w swolm 


Domagamy się pokojo 


LAUREACI NAGRÓD PAŃSTWOWYCH 


dorobku (nie licząc prac zagi- 
nionych w czasie wojny) 33 pra- 
ce indywidualne | 25 prac ze- 
społowych, przygotowanych 
wspólnie ze studentami. Du- 
żym jego osiągnięciem było wy- 
cdrębnienie bakteril rozpusz- 
czającej w glebie duże ilości 
szczawianów wapnia oraz pier- 
wsze w bakteriologii ustalenie 
bilansu węglowego tej bakterii. 


też 
bio- 


Prof. Bassalik poświęcił 
swe badania zagadnieniu 


chemii kwasu szczawiowego u 
roślin kwasowych — ważnego 
z punktu widzenia praktyki. 


tury mechanicznej gleby na 


wzrost roślin, cennej dla prze- 


mysłu tlenowej fermentacji 


'błonnika oraz wielu innym za- 
/'gadnieniom. 


% 

Zbigniew Drzewiecki — lau- 
reat tegorocznej Nagrody Pań- 
stwowej I stopnia — należy do 
najwybitnjejszych polskich pia- 
nistów i pedagogów. Od roku 
1916 rozwija ożywioną działal- 
ność koncertową w kraju i za 
granicą, propagując muzykę i 
pianistykę polską. Obecnie jest 
rektorem Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie. 


W ciągu długich lat swej dzia- 


ł 


łalności pedagogicznej wychował, 
wielu wybitnych pianistów, w, 
tej liczbie Halinę Czerny-Ste- 
fańską. W roku 1950 otrzymał 
Nagrodę Państwową wraz z ze- 
społem pedagogów, którzy przy- 
śgotowali polską ekipę uczestni- | 
ków konkursu. | 

W roku 1951 z okazji 35-lecla | 
pracy artystycznej został odzna- | 
czony Krzyżem Komandorskim | 
Orderu Odrodzenia Polski. O-| 
becnie prof. Drzewiecki obok| 
działalności koncertowej bierze | 
l ezynny udział w komisji peda- | 
gogicznej, przygotowującej pol- | 


skich pianistów do V Między-| 

narodowego Konkursu Chopi-| 

| nowskiego. 

| $ | 

| i » j 
Julian Stryjkowski — odzna- 


czony Nagrodą Państwową I| 
stopnia za powieść pł. „Bieg do, 
| Fragala“ — urodził się w roku | 
1905. Jest z zawodu dziennika- | 
rzem. Od 1949 r „jako kerespon- | 
dent PAP przebywał we Wło-| 
szech. skąd w lipcu br. został | 
wydalony przez policję De Gas- | 
periego. Nagrodzona książka | 


| 
| 


gala“ należy do najwybitniej- 
szych pozycji naszej 


powojennej. Przedstawia ona| 
wartość polityczną o zasięgu: 
międzynarodowym. 


wego uregulowania 


problemu niemieckiego 


Społeczeństwo polskie omawia uchwały nadzw 
Światowej Rady Pokoju 


M Po wołewódzkich konfe- 
rencjach Komitetów Obrońców 
Pokoju odbyły się ostatnio z licz- 
nym udziałem społeczeństwa 
narady powiatowych i gmin- 
nych aktywistów ruchu pokoju. 
Uczestnicy narad wyrazili pel- 
me poparcie dla uchwał Nad- 


swyczajnej Sesji Światowej Ra- 


dy Pokoju i Konferencji War- 
szawskiej przeciw remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich. 

Oh. Pekal z powiatu Szczeci- 
nek, woj. koszalińskie, zabiera- 
jąc głos w dyskusji na konfe- 
rencji obrońców pokoju, powie- 
dział: „Aby pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych i wzmoc- 
nić naszą Ojczyznę, należy wal- 
czyć o lepsze wyniki pracy. 
Chcąc przyczynić się do utrwa- 
lenia pokoju, postanowiłem wy- 
konać zadania planu 6-letniego 
na moim odcinku pracy w PKP 
do końca 1952 roku". 


Leonora Sajdak z powiatu 
drawskiego w dyskusji stwier- 
dziła m. in. „My kobiety wy- 


Życzymy Wam jeszcze wspanialszych | 


chowamy swe dzieci w miłości 
do Ojczyzny, do Związku Ra- 
dzieckiego, do Niemieckiej Re- 
publiki [Demokratycznej i do 
wszystkich państw demokracji 
ludowej. Wychowamy dzieci w 
wielkiej nienawiści do tych, 
którzy chcą wojny, którzy 
Korei zabijają dzied | starców. 


nasz skromny wkład do walki 
o pokój". 
Í ae 


Setki aktywistów woj, bydgo- 
skiego brały udział w miejskich 
i gminnych konferencjach Ko- 


święconych omówieniu uchwał 
berlińskiej Nadzwyczajnej Sesji 
Światowej Rady Pokoju. 

Liczni dyskutanci podkreślili 
swą solidarność z niemieckimi 
patriotami, walczącymi o pokój 
io zjednoczone demokratyczne 
Niemcy. 


Działacze ruchu obrońców po- 
*'koju ze wszystkich warstw spo- 


w | 


W ten sposób my matki damy | 


mitetów Obrońców Pokoju, po-| 


yczajnej sesji 


łeczeństwa w Poznaniu 
byli naradę, na której wy- 
razili poparcie dla walki 
patriotów niemieckich © zje- 
dnoczone i demokratyczne 
Niemcy. Uczestnicy narad ostro 
występowali 
taryzacji Niemiec zachodnich, 
piętnując haniebne plany anglo- 
amerykańskiego obozu agresji 
i wojny, Jak najostrzej potępia- 
no podpisanie tzw. układu ogól- 
nego. 

W uchwalonej rezolucji czyta- 


stkich ludzi 
do spotęgowania wysiłku, zespo- 


walki w obronie pokoju. 


w obronie Pokoju i domagamy 
się, by rządy czterech wielkich 
mocarstw, zgodnie z porozumie- 
niem poczdamskim, drogą poko- 
jowa, uregulowały problem nie- 
' miecki". 


_— 


osiągnięć na drodze do socjalizmu 
- Delegacje młodzieży zagranicznej wśród mlodych robotników Sląska 


(f) Dnia 27 bm. tysięczne rzesze 
młodzieży zagłębia przemysło- 
wego zgromadziły się na wiel- 
kim festynie pozlolowym, któ- 
ry odbył się w Parku Kościusz- 
ki w Katowicach. „Sta-lin, 
Bie-rut,  Po-kój" gorąco 
skandowała zgromadzona mło- 
dzież, kiedy sekretarz KC Kom- 
somołu — W. Jurkowski prze- 
kazał Śląskim górnikom i hut- 
nikom serdeczne pozdrowienia 
od młodzieży Związku Radziec- 
kiego. 

„Delegacja młodzieży ra- 
dzieckiej — oświadczył m. in. 
Jurkowski — przekazuje Wam 
bojowe komsomolskie pozdro- 
wienia w dniu, który jest wiel- 
kim świętem całego narodu ra- 
dzieckiego, w dniu otwarcia 
Kanału Wołga — Don. Mio- 
dzież radziecka jest z Wami i 


życzy Wam jeszcze wspanial- 
szych oslągnięć na drodze do 
socjalizmu, do którego prowadzi 
Was Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza 1 Towarzysz 
Bierut". 

Serdeczne pozdrowienia od 
bohaterskiej Chińskiej Repu- 
bliki Iardowej przekazał mło- 
|dzieży śląskiej kierownik wy- 
| działu do spraw pionierów przy 
KC Ogólnochińskiego Związku 
Młodzieży Demokratycznej — 
Czeng Si-en, 


* 


Serdecznie podejmowani przez | 


młodzież Dolnego Śląska przed- 


stawiciele: młodzieży Korei, 
Bułgarii, Francji, Szwajcarii, 
Szwecji, Danii, Norwegii oraz 


Algeru zwiedzili m. in. Ble- 


lawskie Zakłady 
Bawełnianego, Pafawag, 


Przemysłu 


wicach oraz obejrzeli m. in. za- 
bytki historyczne Wrocławia. 
Po zwiedzeniu hal produk- 
cyjnych Pafawagu 
witani goście zagraniczni 
wzięli udział w wieczorku po- 
zlotowym. Dżiękując za przy- 


jowego Związku Młodzieży Re- 
publikańskiej Francji oświad- 
czył m. in.: Pragnę za wodzem 


Thorezem powtórzyć Wam sło- 
wa przyrzeczenia: „Nigdy mło- 


ży Kraju Rad“, 


Chłopi powiatu kutnowskiego 
przygotowują się do dostaw zboża 


{ 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU) 


Pola w Kutnowskiem zmie- 
niają swój wygląd już nie z 
dnia na dzień, ale niemal z go- 
dziny na godzinę. Rzadko, gdzie 
niegdzie tylko można spotkać 
niewielki kawałeczek niesprząt- 
niętego jeszcze żyta, z zagonów 
zaczynają powoli znikać kopia- 
ste, żółte mendle snopów. Co- 
Taz częściej zajeżdżają na ścier- 
niska wozy i wyładowane z czu- 
bem wracają do stodół, albo do 
rosnących bezpośrednio na polu 
ctogów. Trwa walka z czasem, 
walka o ubiegnięcie ewentual- 
nych deszczów. 


Już teraz chłopi pow. kutnow- 
skiego zostali powiadomieni o 
wysokości dostawy zboża. Wy- 
powiedzi chłopów na zebraniach 
gromadzkich świadczyły o tym, 
że wymiar jest słuszny. Świad- 
czyły į o tym, że chłopi na 
ogół dobrze zrozumieli społecz- 
ne znaczenie dostaw j koniecz- 
ność ich terminowego wykona- 
nia. 


W gromadzie Sokół (gm. 
(Kradyżanów) wszyścy (22 gospo- 
darzy) podpisali listę z wykazem 
nazwisk i wysokości dostawy, 
przyjęli zawiadomienia. 


— Prawidłowo wszystko obli- 
czone — mówi średniorolny 
Stępczyński — zgodnie z obsza- 
rem posiadanej przez każdego 
chłopa ziemi. Wymiary nie są 
wysokie, przy tym urodzaje ma- 
my w tym roku niezłe. Pomo- 
gło i to, że staraliśmy się siać 
ziarnem odpowiednim, w miarę 
możliwości selekcyjnym, zapra- 
wionym. Chociaż wskutek ze- 
szłorocznej suszy żyto rzadziej 
nieco powschodziło. niż normal- 
nie, za to kłosy ma w tym roku 
grubsze, pełniejsze, więcej mają 
ziarna. Jedno tylko powiem — 
nie nazywałby się gospodarzem 
ten, który by obowiązku wobec 
państwa nie wykonał. Nie go- 
spodarz by był, ale skończony 
„.patyrak. i 

Chłopi z gromady Sokół luż 
by chcieli młócić i dostawiać, 


czekają jednak, aby żyto dobrze 
się „wypociło”, przeschło, Chcą 
dostarczyć państwu zboże do- 
bre, odpowiedniej jakości. 

W gromadzie Wola Owsiana 
(gm. Oporów) niektórym bar- 
dzo nie w smak obowiązkowa 
dostawa, szczególnie takiemu 
Wiwalłe. Wiwała kręcił w ubie- 
głym roku, kombinował i około 
10 q zboża nie dostarczył w ra- 
mach obowiązkowej dostawy. 
Myślał, że mu się upiecze. W 
roku bieżącym otrzymał nor- 
malny wymiar plus zalegające 
10q z roku ubiegłego z tym, że 
pierwszą ratę zboża musi już 
dostarczyć w lipcu. 


— Posiada przeszło 15 ha — 
mówią chłopi — zboża ma aż 
nadto. Nie uda się mu już pań- 
stwa oszukać. W tym roku już 
my  dopilnujemy, aby wpierw 
sprzedał państwu a potem do- 
piero woził na rynek do Kutna. 


Chłopi gromady Jaworzyna 
(gm. Oporów) wywiązall się w 
roku ubiegłym z planowej sprze- 
daży zboża państwu w terminie 
i w pełni. Ładnych parę kwin- 
tali sprzedali nawet ponad obo- 
wiązek po cenach premiowych. 
Nie tvlko jako gromada w cało- 
ści, ale żaden z nich oddzielnie 
nie pozostawił po sbbie zaległo- 
ści. Czy to jednak tak lekko po- 
szło? 

— Pamlętamy przecież — mó- 
wił na zebraniu fgnacy Szupka, 
średniorolny gospodarz, że róż- 
nie u nas było. Jedni wykonali 
skup prędko, drudzy zwlekali, 
dawali posłuch bzdurnym plot- 
kom, że się „dołoży“ temu, kto 
swój obowiązek wykona. Dopie- 
ro musieli przyjść do nas akty- 
wiści-robotnicy, wyjaśniać wle- 
le rzeczy, przekonywać. Czy w 
roku bieżącym też nas wszyst- 
kich trzeba przekonywać? My- 
ślę, że postaramy się tak swój 
obowiązek wykonać, aby już 
nikt 7 robotników nie potrze- 
bował odrywać się od produk- 


cji, chodzić po wsi. 
Oklaski I fednomyślne podpi- 
. 


- 
. 


sanle listy przy odbiorze zawła- 
domień o wysokości dostawy 
świadczyły o tym, że chłopi gro- 
mady Jaworzyna zrobią wszyst- , 
ko, aby swego słowa dotrzymać. | 
Z wielkim zrozumieniem spra- | 
wy przyjęli wszyscy (66 gospo- 
darzy) zawiadomienia w groma- 
dzie Sieraków, wszyscy chłop 
gromady Kurów (obie gromady 
w gm. Oporów). Wielu z nich 
przystąpiło już do omłotów. 


Chęci jednak starannego | jak 
najszybszego wywiązania się 2 
obawiązku wobec państwa są 
czasem dużo większe, niż możli- 
wości. W gromadzie Sieraków | 
np. stosunkowo niewiele jest 
młocarń gospodarskich. Chłopi 
bez maszyn chcieliby skorzy- 
stać z pomocy GOM. Pewną po- 


I 


GOM w Oporowie, wykorzystu- 
jąc 3 posiadane młocarnie. Nie- 
stety, do dziś jedna z młocarń 
stoj jeszcze niewyremontowana, 
|bowiem kierownik GOM, Fran- 
ciszek Stelmasiak, zarządził nai- 
pierw naprawę... koparek do 
kartofli. Do młocarń zabrali się 
wtedy, kiedy już się zaczynały 
żniwa. 

— No. ale 2 mlocarnie mogly- 
by już pracować — pomyślałby 
każdy rozsądny człowiek. 

Okazuje się, że nie mogą, bo 
dopiero w połowie czerwca kie- 
rownik GOM się połapał, iż 
trzeba wysłać do Poznania głlzy į 
od motorów spalinowych, aby je 
wyszlifować, dopasować tłoki. 
Gilzy do dziś jeszcze nie wróciły. | 


Żle się dzieje, kledy nleudol- 
ność tak ważnej w akcji omło- 
towej placówki, jak GOM ha- 
muje dobre chęci ogółu chłopów. 
Żle, kiedy na czas nie zwróciły | 
należytej uwagi na tę placówkę 
ani prezydium miejscowej GRN, 
'ani POM w Bedlnie. Szczególne 
pretensje można mieć właśnie, 
do POM, który ma święty obo- 
wiązek pok erować GOM-em, 
zaopiekować się nim. przypilno- 
wać terminowych remontów. 


A, RYSZCZUK 


Stryjkowskiego „Bieg do Fra-| 


literatury | 


~| spółdzielcom, 
od- | 


przeciwko remili- | 


imy m. in,: „Wzywamy wszy- | 
miłujących pokój 


lenia wszystkich sił i energii dla | 7 
| ha zboża. 


W pełni popieramy apel | 
Światowej Rady Pokoju o. 
|zwołanie kongresu narodów | 


serdecznie | 


jęcie, sekretarz Komitetu Kra- | 


ludu francuskiego — Maurice | 


dzież francuska nie będzie) 
walczyła przeciwko młodzieży | 
krajów demokracji ludowej, 


przeciwko bohaterskiej młodzie- | 


moc okazac by mógł miejscowy | 


TRYBUNA LUDU 


Szlandar przechodni 
PKOP zdobyła 
załoga ZPB 
im. gen. Waltera 


(D Dzieki doskonałym wyni- | 
kom produkcyjnym w I półro- 
czu br., załoga Zakł, Przem. | 
Bawełnianego im. Gen. Walte- 
ra otrzymała sztandar przecho- 
dni Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, będący dotychczas | 
w posiadaniu załogi ZPB im. St. | 
Okrzei. | 

Przeciętny wskaźnik wyko- | 
nania planu przez ZPB im. Gen. | 
Waltera w I półroczu br. wy- 
nosił 104,7 procent. Osiągniecie ; 
to załoga zakładów zawdzięcza | 
m. in. systematycznemu rozwi- 
jsniu ruchu wiełowarsxiatowo- 
ści i racjonalizatorstwa. 

Duży wpływ na odniesienie 
sukcesu miała aktywna działal- 
ność zakładowego komiietu o- 
brońców pokoju. Często organi- 
zowane przez komitet i cieszące 
się dużą popularnością odczyty, 
pogadanki i inne imnrezy mo- 
bilizowały załogę do coraz to 
nowych osiągnięć w produkcji. j 


Wyróżnienie młodych 
spółdzielców 
Dąbrówki Słupskiej 


(f Dnia 27 bm. odbyła się w| 
spółdzielni produkcyjnej  Dą-| 
brówka Słupska, pow. Szubin, | 
uroczystość przekazania bryga- | 
dzie młodzieżowej sztandaru | 
przechodniego Polskiego Komi- | 
tetu Obrońców Pokoju. 

Wręczając sztandar młodym 
przewodniczący 
WKOP J. Rumianek powiedział | 
m. in: „l5-osobowa brygada 
młodzieżowa spółdzielni w Dą-' 
brówce ofiarną pracą produk- | 
cyjną i społeczną pokazała jak] 
należy walczyć o pokój. Tacy 
członkowie brygady jak Czesła- 
wa _ Jankowska, wielokrotna | 
przodownica pracy, odznaczona | 
na Zlocie Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Arendt, który do 
lipca br. przepracował 200 | 
dniówek obrachunkowych, są 
tego wymownym przykładem". 

Młodzież z brygady Łopu-| 
szyńskiej w Czynie Zlotowym í 
dostarczyła swej świetlicy 1,5 | 
tony torfu, zasadziła dodatkowo 
10 ha ziemniaków i zasiała 17, 


Z 


Miodzi z Dąbrówki Słupskiej | 
prowadzą szeroko pracę uświa- 
damiającą wśród ludności wiej- | 
skiej, Przyczynili się oni do za- 
łożenia spółdzielni produkcyjnej, 
w sąsiedniej gromadzie Wolice. | 


Wyprodukowanie 
w kraju cennego 
przyrząttu dla qospodarki 


morskiej 
(a) Morska obsługa 


radiowa 


| statków „Mors“ w Gdańsku wal- | 
zraniejszenie  kosztówj i 


czące o 


W 


Ziemia lubelska jest bogata i 
urodzajna. Mimo to wydajność 
jej jest niżej przeciętnej całego 
kraju. Niski poziom kultury 
rolnej, rozdrobniona, karłowa- 


ta gospodarka chłopska — oto | 
stanu | 


główne przyczyny tego 
na Lubelszczyźnie. 


| Fakt, że biedota sianowi tu- 


itaj duży procent ludności wiej- 
skiej, że zależność od kułactwą | 


kładzie się ciężkim  brzemie- 
niem na nia w niejednej gmi- 
nie į gromadzie sprawia, że 
idea spółdzielczości produkcyj- 
nej właściwie doprowadzona do 


|świadomości pracujących chło- 


pów, trafia w Lubelszczyźnie 
na szczególnie podatny grunt. 
Nie wszystkie jednak komitety 
powiatowe tego woiewództwa 
umieją te możliwości wykorzy- 
stać, a jednocześnie dostrzec, 
że sprawa rozwoju socjalistycz- 
nych form gospodarki w rolni- 
ctwie, to „najpoważniejsze i za” 
razem najtrudniejsze zadanie © 
zasadniczym znaczeniu” (Bierut). 
Że rozwój spółdzielczości 
dukcyjnej nie może się odby- 


wać ani samorzutnie, ani pod | 
naporem środków  administra- 
cyjnych i że zdrowe, , żywotne 


spółdzielnie powstają tam, gdzie; 


u ich podstaw legła poważna, 
wytrwała praca polityczna. Nie- 
chaj dla poparcia tych wywo- 
dów posłuży kilka przykładów 
zaczerpniętych z terenu Lubel- 
szczyzny. 

g 


— Gmina Bukowa w powie- 
cie chełmskim, „siedlisko kuła- 
ków i reakcji", „świat deskami 
zabity“ — taka opinia długo 
zasłaniała towarzyszom realne 
możliwości pracy politycznej w 
tej gminie. Prawdą jest, że naj- 
bardziej wyuzdany był tutaj 
wyzysk kułacki biedoty, praw- 
dą jest również, że przez dłuż- 
szy czas kułactwo w obawie 
przed utratą swoich pozycji, u- 
siłowało utrzymywać biedotę i 
średniorolnych chłopów w pa- 
nicznym strachu przed wszyst- 
kim co nowe i postępowe. 


Ale w ludowej ojczyźnie nie; 


ma takiego zakątka, który by 
był „deskami zabity“. Kiedy w 
skład Komitetu Gminnego we- 
szli aktywiści jak tow. Okoń, 
sekretarz KG, "głęboko wierzą” 
cy w zdolność oddziaływania 
naszej partii na pracujące 
chłopstwo, rozwinięto pracę 
masową wśród pracujących 
chłopów i po pewnym czasie w 


szeregu gromad rozpoczęto pra- | 


ce nad założeniem spółdzielni 


produkcyjnych, 


wiasnych, zwiększenie oszczęd- {gminy Bukowa z wydatną po- 


gnięciem w tym zakresie. | 

Pracownicy jej opracowali | 
niezmiernie cenny dla maryna- | 
rzy i rybaków dalekomorskich 
przyrząd — tzw. „Echo-Sondę*. | 

Jest ona ważnym narzędziem | 
w pracy we flocie, szczególnie | 
na trawlerach i kutrach rybac- | 
kich, odbywających dalsze rej- | 
sy. Służy ona do pomiarów głę- | 
bokości dna morskiego. 

W kraju nie produkowano 
dotychczas „Echo-Sond*, a tym 
samym zaopatrzenie w te przy- 
rządy uzależnione było od im- 
portu zagranicznego. Załoga 
„Mors“ zameldowała ostatnio 
Ministerstwu Żeglugi, że wypro- | 
dukowała we własnym zakresie | 
pierwszą partię „Echo-Sond'* | 
wyłącznie z krajowych mate- 
riałów i w oparciu o całkowicie | 
polską dokumentację techniczną | 
oraz przekazała przyrządy do| 
dyspozycji statków PMH į ry- | 
bołówstwa dalekomorskiego. 


Wykonał 6 norm 


rocznych | 
(f) Przodujący brygadzista | 
zespołu, szlifierz z Zakładów 


Wytwórczych Aparatury Precy- 
zyjnej w Świdnicy — Stani- 
siaw Kupczyk zameldował 0 
przedterminowej realizacji 6 ro- | 
cznych norm produkcyjnych. O- | 
siągnięcie czołowego  szlifierza | 
jest wynikiem systematycznego | 
wykonywania zadań produk- 
cyjnych w ponad 300 proc. 
Szlifierz Kupczyk jesi jed- 
nym z czołowych b$rdzo popu- | 
larnych ludzi zakładu. Dokonał 
on kilkunastu poważnych u- 
sprawnień pracy w narzędzio- 
wni oraz, wyróżnił się jako 
wzorowy instruktor, W ciągu 2 
lat przeszkolił on w swojej bry- | 
gadzie 40 młodych robotników. 


Centralne zawody 
radiotelegraticzne 


LPŹ 


(f) 28 bm. rozpoczęły się w. 
Warszawie centralne 5-dniowe | 
zawody radiotelegraficzne o ty- 
tuł najlepszego zespołu klubo- | 
wego oraz o tytuł najlepszego | 
amatora-łącznościowca LPŻ na | 
rok 1952. W zawodach, których | 
organizatorem jest Zarząd Głó- | 
wmy Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
bierze udział 58 najlepszych ra- | 
diotelegrafistów-amatorów z ca- | 
łego kraju. 


Posiedzenie sejmowej 
Komisji Plana 
Gospodarczego 


j Budżetu 


(Ð Kancelaria Sejmu Ustawo- 
dawczego zawiadamia, że posie- | 
dzenie sejmowej Komisji Pla- | 
nu Gospodarczego i Budżetu | 
odbędzie się w środę, dnia 30 | 
lipca 1952 r. o godz. 10 w sa- 
li Domu Poselskiego przy Ul. 
Wiejskiej nr 4. 


| siwie „Kuter“ w Darłowie; 866 
| kutrodni 
| „Korab“ w Ustce; 195 kutrodni 


|łym wybrzeżu koszalińskim po- 


icia się, są możliwości wyrów- 


| gu. 


spól- | ności w złotych i dewizach, Po- mocą polityczna. Pomoc ta by- 
dzielnię produkcyjną w Sado-, szczycić się może dużym osią- | aa Et z 


ła bardzo potrzebna. Walka kla- 
sowa rozgorzała z siłą, gdy w 
gromadzie Sawin stanęła kon- 
kretnie sprawa zorganizowani 
spółdzielni produkcyjnej. 

Aby uchylić się od słusznego 
wymiaru podatkowego, kułacy 
ukryli w tej gminie około tysią- 
siąca ha ziemi. Wiedzieli oni, że 
przy wyrnierzaniu argałów 
gruntu pod spółdzielnię produk- 
cvjną ich antypaństwowe ma- 
chinacje zostaną wykryte. Fakt 
ten zdwajał wysiłki kułaków, 
zmierzające do tego, by nie do- 
puścić do powstania spółdzielni. 
Ale fakt ten obrócił się prze- 
ciw kułakom, gdyż potrafiła go 


pro- | 


KP przyszedł towarzyszom“ zj 


Z ŻYCIA PARTII. 


produkcyjnej 


(Z pobytu w trzech powiatach na Lubelszczyźnie) 


odpowiednio wykorzystać orga- 
nizacja partyjna. demaskując 
oszustów i wyzyskiwaczy wo- 
bec całej gromady. 

Organizacja partyjna 
winie, licząca wówczas zale- 
dwie 4 członków, okazała się 
silniejsza od kułaków. Siina, bo 
umiała oprzeć się o biedotę za- 
mieszkującą tę wieś i zdobyć 
dużą część średniaków, umiała 
otoczyć się aktywem bezpartyj- 
nym, który towarzyszył.jej w 
|pracy. Dzięki temu właśnie u- 
| dało jej się odizolować kułaków 
od wpływów na  gromadzkie 
sprawy. 

I oto na zebranie, na którym 
założona została spółdzielnia 
produkcyjna, przyszli nie tylko 
| jej założyciele — 34 członków, 
ale około 60 chłopów, którzy z 
uwagą przysłuchiwali się obra- 
dom. Na samym zebraniu utwo- 
|rzył się zwarty front przeciw 
popleczniczce kułaków, która 
|próbowała odwlec chwilę pow- 
stania spółdzielni. Zebrani prze” 
pędzili ją. a spółdzielnię swoją 
mianem „Zwycię- 


w Sa- 


| ochrzcili 
stwo“, 
W trakcie powstawania spól- 
dzielni do organizacji partyjnej 
wstąpiło czterech najbardziej 
aktywnych chłopów, wśród 
których szczególnie popularni 
w gromadzie małorolny Gon- 
czaruk i średniorolny Filipo- 
wicz. Uaktywniła się też biedo- 
ta z sąsiedniej wsi w Bukow- 
skim Lesie. Powstała tam gru- 
pa kandydacka, która już roz- 
poczęła walkę o zorganizowanie 


spółdzielni produkcyjnej w 
swojej gromadzie. 
$ 


Założenie spółdzielni jest tyl- 
ko wstępną częścią zadania. A- 
by stworzyć jej trwałe możli- 
wości rozwoju, 
tać, że wróg niełatwo rezygnu- 
je z utraconych pozycji, stale 
i wciąż atakuje, naciska, wyko” 
rzystuje słabe miejsca. Słusznie 
więc czyni Komitet Powiatowy 
w Chełmie, że poświęca dużo u- 
wagi gminom, w których pow- 
stają mowę spółdzielnie pro- 
dukcyjne, że pomaga tam ko- 
mitetom gminnym w rozwijaniu 
pracy partyjnej. Ale w parze 
z tym musi iść troska o to, by 
nie zaniedbywać pracy partyj- 
nej w gminach okolicznych, by 
i tam również szerzyć ideę spół- 
dzielczości produkcyjnej, i tam 
również  paraliżować  kułacką 
propagandę. 

A tymczasem w praktyce Ko- 
mitetu Powiatowego w Chełmie 
ujawnia się następujące zjawi” 
sko, KP Chełm od kiiku miesię- 
cy cały swój wysiłek koncen- 
truje głównie na gminach Bu- 
kowa, Krzywiczki j Wiśniewi- 
ce. W tych gminach rosną sze- 
regi partyjne, powstało tam 10 


grup kandydackich, zorganizo- 
wano 4 spółdzielnie produk- 
cyjne. Ale czy słusznie czyni 


KP, że jednocześnie zaniedbu- 
je pozostałe gminy? Że zamyka 
oczy na taki np. fakt, że w są- 
siedztwia gminy Bukowo, w 
Siedliszczach organizacja par- 
tyjna zamiast rozwijać się i od- 
działywać na chłopstwo pracu- 
jące, kurczy się i zasklepiła się 
w sobie, że bezkarnie tam pa- 
noszą się kułacy į spekulanci, 
którym udało się rozbić komitet 
założycielski, omotać niedo- 
świadczony aparat gminnej ra- 
1 


należy pamię- | 


dy narodowej i GS-u, naciskać 
na średniaków, często nawet na 


słabych, nieodpornych człon- 
ków partii, którzy zajmują 
bierną postawę wobec walki 


klasowej? 

Czy KP nie dostrzega, że wy- 
czyny kułaków w Siedliszczach 
rozzuchwalają kułaków z gm. 
Bukowa, 


wali z walki 


ni w Sawinie i rodzącej się 
spółdzielni w Bukowskim Le- 
sie. 


* 

W praktyce Komitetu Powia- 
|towego w Kraśniku możemy 
odnaieżć przykłady, świadczące 
lo niezrozumieniu zasadniczego 
| znaczenia bazy - politycznej dla 
jorganizowania i umacniania 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Szczególnie charakterystyczny 
jest pod tym względem przykład 
Wojciechowa. Podstawową ma- 
„Są jest tutaj biedota. Ale życiem 
| gromady „kreca“ kułacy, jak np. 


140-hektarowy kułak Motłoch i 


|ich wtyczki jak Papierz — by: 


|ły sklepikarz i spekulant, obec- | 


nie kierownik filij GS-u, Jak 
| bardzo ludzie ci terroryzują 
|gromadę, śwladczy fakt, że 
|np. małorolna chłopka Hajno- 
|wa nie może otrzymać 
,sklepie GS-u artykułów pier- 
|wszej potrzeby, jak sól, cu- 
|kier, mydło, bo jej mąż zgłosił 
|swój akces do spółdzielni pro- 


'dukcyjnej. Los Hajnowej dzie- | 


|lą inne rodziny, pragnące zało- 
żyć spółdzielnię. 


Sterroryzowani w ten spo“ 
sób chłopi, nie otrzymujący po- 
mocy z zewnątrz w walce o u- 
krócenie kułackich i spekulanc- 
kich machinacji, nie decydują 


|się ma podjęcie ostatecznych 
kroków dla zorganizowania 
spółdzielni. 


szeregu dni 
instruktor KP zamiast. pomóc 
biedocie 1 zmobilizować ją do 
walki z kułackim wyzyskiem, 
stawia zagadnienie  zorganizo- 
wania spółdzielni produkcyjnej 
w oderwaniu od 


spostrzega von, że wysiłki jego 
zawisną w próżni, jeśli nie zaj- 
mie się przede wszystkim gro- 
madzką organizacją partyjną. 
Trudne uwierzyć, ale faktem 
jest, że Papierz do niedawna 
sekretarz organizacji partyjnej 
jest wciąż jeszcze członkiem 
partii i wykładowcą szkolenia 
partyjnego. Członkowie grę” 
madzkiej organizacji partyjnej 
niechętnie chodzą na zebrania 
partyjne i na szkolenie partyj- 
ne, gdzie rej wodzi Papierz. 
Mają oni uzasadnione preten- 
sie do Komitetu Gminnego i do 
Komitetu Powiatowego, które 
nie wysłuchują ich sygnałów i 
nie pomagają im w oczyszcze- 
niu organizacji partyjnej, 


* , 


W 1951 roku Komitet Wote- 
wódzki w Lublinie, analizując 
na podstawie uchwały gryfie” 


twie, skrytykował administra- 
cyjne podejście niektórych ko- 
mitetów powiatowych, a szcze- 
gólnie KP w Łukowie do za- 
gadnienia spółdzielczości pro- 


którzy nie zrezygno- | 
przeciw młodej, | 
dopiero co powstałej spółdziel- | 


w | 


Tymczasem przebywający od | 
w  Wojciechowie | 


żywotnych | 
spraw i bolączek gromady. Nie, 


kiej pracę w swym] wojewódz-| 


walce o rozwój spółdzielczości 


dukcyjnej. Komitet Wojewódme 
ki opracował w tej sprawie u* 
chwałę „łukowską”. 

| Do dziś jednak niektórzy 
towarzysze w Komitecie Po- 
wiatowym w Łukowie uważają, 


.że uchwała ta ich skrzyw= 
dziła, że przeszkodziła im w 
pracy. Czyż trzeba dowodzić 


szkodliwości tego rodzaju na- 
strojów? O takich nastrojach 
mówi} na VII Plenum towa” 
|rzysz Bierut: 


„Niektórym przeszkodziła a= 
|koby uchwała Biura Polityczne» 
po w sprawie gryfickiej. Ue 
,chwała ta piętnowała samowo* 
jlę i jaskrawe pogwałcenia nas 
szej praworządności ludowej w 
akcji zeszłorocznego skupu zbo- 
ża. W jaki sposób uchwała ta 
mogła przeszkodzić w pracy or- 
ganizacyjnej i propagandowej 
na polu spółdzielczości chłop- 
jskiej — trudno zrozumieć, chy- 
|ba, że była zupełnie opacznie 
|zrozumiana. Chodzi o to, że w 
parze z likwidacją  lewackich, 
|awanturniczych zaskoków nie 
| zawsze szło przeciwdziałanie ro- 
snącej agresywności i zuchwal- 
stwu kułaków...'* 


I dlatego zapewne. że zarówe 
no uchwała gryficka. jak i 
uchwała KW w Lublinie pod- 
jęta na jej podstawie, były 
opacznie zrozumiane przez KP 
w Łukowie — w powiecie tym 
od dłuższego czasu obserwuje 
się zastój w rozwoju spółdziel- 
|czości produkcyjnej. KP nie 
walczył dostatecznie o umocnie- 
| nie siedmit istniejących spół- 
dzielni prodhkcyjnych, powsta- 
i łych do 1951 roku. Są one na= 
dal słabe i nie promieniują na 
sąsiednie gromady. W odróżnie= 
niu od szeregu innych powia- 
tów Lubelszczyzny, powiat Łu- 
ków — nawet w ostatnim okre= 
sie pozostaje w tyle w walce o 
dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. 


$ 


Cała organizacia lubelską 
wzmogła w ostatnim okresie 
wysiłki w walce o rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej. Roz= 


wój spółdzielczości produkcyj= 
nej — przypomniało o tym ca= 
lej partii VII Plenum — wy= 
maga dużej ji  wszechstron- 
nej, cierpliwej | codziennej 
pracy politycznej i organiza= 
cyjnej, zarówno z istniejącv= 


mi już spółdzielniami produk- 
cyjnymi, jak i wśród wielkiej 
masy mało- i średniorolnych 
chłopów, gospodarujących in= 
dywidualnie. Wymaga nieustan- 
'nego pogłębiania więzi z chlop- 
stwem prac?fjącym, wnikania w 
sprawy i bolączki gromady. mo- 
bilizowania biedoty w sojuszu 
ze średniakiem do walki z ku- 
łackim wyzyskiem. 


Przykłady przytoczone przez 
nas z trzech powiatów woj. lu- 
belskiego świadczą o tym, jak 
w walce o rozwój spółdzielczo= 
ści produkcyjnej niezwykle 
(istotnym jest głębokie przyswo= 
jenie sobie przez wszystkie ko= 
mitety powiatowe linii i wska- 
zań naszej partii w zagadnie= 
jniach całokształtu pracy par= 
tyjnej na wsi. 


B. GONCZARSKĄ 


DWA TYSIĄCE KUTRODNI.. 


924 kutrodni w przedsiębior- 
w  <przedsiębiorstwie 


w przedsiębiorstwie „Barka“ w 
Kołobrzegu. Ogółem — na ca- 


nad 2 tysiące kutrodni. 


Cóż tà za liczby? Liczby te— 
to niechlubny bilans strat dni 
wyjazdowych kutrów na połów 
ryb w I półroczu br. w woj. 
koszalińskim. Liczby te —- to 
obraz ilustrujący dobitnie po- 
złom 
na najsłabszym, najbardziej za- 
cofanym organizacyjnie odcin- 
ku — na wybrzeżu koszaliń- 
skim. 

Bazy rybackie wybrzeża ko- 
szalińskiego 
stwa „Korab", „Kuter i „Bar- 
ka* wykonały plan półroczny 
zaledwie w 65 procent. Zale- 
głości więc, jakie tutaj powsta- 
ły, są bardzo poważne i trud- 
ne do odrobienia. Niemniej jed- 
nak są możliwości podciągnię- 


nania tych zaległości i spłace- 
nia krajowi zaciągniętego dłu-| 


Przyczyny strat 


Jakie bowiem były podsta- 
wawe przyczyny niewykona- 
nia planu? Głównie — strata 
tych ponad 2-ch tysięcy kutro- 
dni. 


Dla przykładu — 924 niezre- 
alizowanych  kutrodni przez 
„Kuter* równa się 1108,8 ton 
ryby, czyli 41,8 procent swego 
planu półrocznego; 866 strąco- 
nych kutrodni przez „Korab“ 
równa się 1039,2 ton ryby, czyli 
45,7 procent planu półroczne- 
go; wreszcie 195 straconych ku- 
trodni przez „Bąrke“ równa się 
234 ton ryby, cz$li 12,6 procent 
planu półrocznego. 


Gdyby wniknąć, dlaczego tak 
się stało, gdyby przeanalizować 
źródła tych bardzo dużych prze- 
stojów kutrów, nie wychodze- 
nia w morze, a więc „zarywa- 
nia* niemal systematycznie — 


rybołówstwa morskiego | 


przedsiębior- | 


Tadensz Sapociński 


Zróbmy znów mały rachunek. 
Otóż na ogólńą liczbę straco- 
nych kutrodni we wszystkich 
trzech przesiębiorstwach — 639 
przypadło na pozaplanowe re- 
monty, 401 na awarie, 362 na 
| brak załóg. j5 procent zatem 
przyczyn nie wychodzenia w 
morze stanowią właśnie te ele- 
| menty. Reszta — to szereg in- 
nych, jak zła organizacja poło- 


wów, niska dyscyplina pracy, 
niejednokrotnie brak sprzętu 
itp. 


są najpoważniejsze zaniedbania 
rybołówstwa morskiego na Wy- 
brzeżu koszalińskim. Nie tylko 
zresztą na tym wybrzeżu — 
Koszalin jest jedynie najbar- 
| dziej jaskrawym przykładem 
tych zaniedbań, które wystę- 
pują w zasadzie w większym 
lub mniejszym stopniu we 
wszystkich naszych przedsię- 
biorstwach połowowych. 

Niska jakość remontów we 
własnych bazach remontowych 
poszczególnych przedsiębiorstw, 
powoduje po pierwsze koniecz- 
ność dodatkowych, często po- 
wtórnych  pozaplanowych re- 
montów jednostek, po drugie 
zaś — jest powodem wielu a- 
warii kutrów, uznanych za 
„w pemej gotowości technicz- 
nej“. 

Stwarza to taką nienormal- 
ną, wybitnie niezdrową sytua- 
cję, że np. w przedsiębiorstwie 
„Kuter“ nieraz 70 procent jed- 
nostek zamiast na morzu — 
przebywało w warsztatach re- 
montowych, a w przedsiębior- 
stwie „Korab“ 50 procent 
kutrów miało postoje. 


Przykład „Barki“ 


Czyżby warsztaty remontowe 
baz rybackich nie dysponowały 
odpowiednim wyposażeniem, 
odpowiednimi ludźmi, aby spro- 
stać swoim zadaniom? Nie — 
warsztaty remontowe mają do- 
stateczne warunki po- temu, 
aby ustalić właściwą proporcję 


planów, wybiło by się kilka | 
pajważniejszych. decydującyc: 
spraw. 


kutrów „na chodzie“ i „nie na 


"| chodzie“, 


Wynika z tego jasno, jakie, 


Świadczy 0 tym chociażby 
przykład warsztatów „Barki'— 
najlepszego z przedsiębiorstw 


, koszalińskich, gdzie zdarzyło śię 
| tylko 7 awarii w ciągu całego 
| półrocza i gdzie kutry remon- 
| tuje się szybko i dobrze: znacz- 
na większość jednostek ,Bar- 
ki* znajduje się stale na mo- 
rzu. 


W. dwóch pozostałych načo- 
(miast warsztatach remonto- 
wych: „Kutra* i „Korabia*, w 
których robotnicy pracują wy- 
jłącznie niemal na dniówkę, a 


le więcej nadgodzin“, w któ- 
rych jakość pracy jest na bar- 
dzo dalekim planie — w tych 
warsztatach panuje sytuacja 


odwrotna, zła. 


Często ponadto bywa, że już 
wyremontowane kutry, z powo- 
du niepełnego zaopatrzenia w 
sprzęt, w paliwo, oliwę itd. 
marnują cenne dni połowowe. 
IZ tych właśnie względów w 
połowie czerwca br. 12 jedno- 
|stek przedsiębiorstwa „Kuter“ 
nie wyszło w morze. A 


Pozycja „brak załóg” 
i 


~ Pozycja „362 stracone kutro- 
dni wskutek braku zalóg“ nie 
świadczy bynajmniej o braku 
rybaków. Jest ona jedynie od- 
biciem niskiego poziomu orga- 
nizacji pracy w przedsiębior- 
stwach połowowych, odbiciem 


stanne i nieuzasadnione zmia- 
ny załóg na kutrach, szczegól- 
inie zaś motorzystów (w ciągu 
jednego miesiąca np. — 13 ra- 
zy), sprzyjały rozluźnianiu się 
dyscypliny, dekompletowaniu 
poszczególnych załóg. 


Rzecz Jasna, że takie bezu- 
stanne zmiany i przesunięcia 
dawały w rezuliacie nie pod- 
wyższanie wydajności pracy, 
ale jej obniżanie. Tam, gdzie 
uniknięto tych błędów, gdzie 
załogi doskonaliły swe metody 
pracy, wzmacniały dyscyplinę 
— osiągnięcia były i to po- 
ważne. Dla przykładu — zało- 


niepisaną zasadą stało się: „by-| 


słabej dyscypliny pracy. Nieu- | 


lga szypra Wynienko plan pół- 
|roczny wykonała w 102,4 pro- 
'cent, załoga szypra ZMP-owca 
Ceigreka — w 105,6 procent itd. 


Na szereg jeszcze błędów d 
niedociągnięć cierpi nasze rybo= 
łowstwo morskie. Niejednokrot= 
nie łowi się na niewydajnych 
łowiskach wbrew wskaza- 
niom Rady Serwisowej; niedo- 
stateczna jest opiexa nad sprzę= 
tem, a zwłaszcza nad sieciami, 
które niszczą się znacznie szyb= 
ciej niż np. u rybaków indywi= 
dualnych. Zdarzają się nader 
często opóźnienia przy wycho- 
dzeniu w morze i zbyt wczesne 
powroty z połowów; są poważ= 
ne braki w organizacji pracy, 
w pracy wychowawczej wśród 


ich warunki bytowe. a 


Wszystkie jednak te niedo- 
ciągnięcia i błędy są do usunię- 
cia w samych przedsiębior- 
stwach rybackich i w ich kie- 
rownictwie. Po to, by nadrobić 
zaległości i wykonać plan, trze= 
ba podnieść poziom pracy wła- 
snych warsztatów i baz remon= 
towych; podnieść odpowiedzial- 
ność za stan techniczny jedno= 
stek, od rozpoczęcia remontu i 
oddania jednostki do użytku — 
przez cały okres jej późniejszej 
/ pracy. Należy walczyć o wzoro= 
'wą dyscyplinę pracy, o podno- 

szenie świadomości rybaków, 
główną uwagę poświęcać we- 
,złowemu zagadnieniu wykony= 

waniu planu. d 


Organizacje partyjne i kie- 
jrownictwa przedsiębiorstw, choć 
| rozwinęły akcię zapoznania ry- 


rybaków, w sprawach troski a 
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|baków z Uchwałą Rząduorybo- 


|łowstwie — nje potrafiły jej 
jednak wykorzystać jako oręża 
systematycznej, pełnej mobili- 
zacji załóg do walki o realiza- 
cję planu. ` 

Przy uaktywnieniu pracy orga= 


 nizacji partyjnych, przy więk= f- 
szej. operatywności i kontroil 
ze strony Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego, przy; | 
poważniejszym, świadomym | 
wysiłku załóg rybackich — za= 
ległości dotychczasowe mogą. 
być zlikwidowane, plan może 3 
być wykonany, ` 
ro 
~ 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nieregu!arna wypłata regularnych premii 


Regulamin do zarządzenia 
Ministra Poczt i Telekomunika- 
ciez dnia I5. XI 1051 m w 
sprawie premiowania pracowni- 
ków zaszeregowantch wg. siat- 
ki „T“ przewiduje, że: ..Pre- 
mie wypłaca się nie później niż 
w ciągu miesiąca po miesiącu 
obliczeniowym na wniosek jed- 
nostki organizacyjnej, złożony 
w terminie 15 dni po m-cu ob- 
liczeniowym". 


Tyle w teorii, a w praktyce 
wygląda trochę inaczej. Od po- 
czątku bieżącego roku pracow- 
nicy  teletechniczni jedenastu 
Dyrekcji Okręgowych P i T o- 
trzymują premię ze stałym o0- 
późnieniem. Tak np. za styczeń 
premię wypłacono dopiero 10-720 
marca. Podobna sytuacja wyni- 
kła w następnych miesiącach 
tak, że j w lipcu na premię ma- 


Rozwija się ruch 


Rozwój ruchu racionalizator- | 
w Zakładach Wytwór- | 


skiego 
czych Sprzętu Teletechnicznego 
'T-8 zatacza coraz szersze kregi. 
czego najlepszym dowodem by- 
ło poważne przekroczenie pla- 
nu za pierwsze półrocze 1952 r 

W ciągu sześciu pierwszych 
miesięcy br. pracownicy zakła- 
du T-8 złożyli 71 projektów ra- 
cjonalizatorskich, co stanowiło 
88 procent wykonania całorocz- 
nego planu. Z projektów tych 
35 zostało przyjętych i zastoso- 
wanych w produkcji. 

Komórka wynalazczości Za- 
kładu T-8 znajduje się obecnie 
na drugim miejscu pośród za- 
kładów, podległych Centralne- 
mu Zarządowi Przemysłu Tele- 
technicznego. Przyjęte i zasto- 
sowane projekty przyniosą pań- 
stwu około 70 tysięcy złotych 
oszczędności w stosunku rocz- 
nym. 

Za przyjęte pomysły racjona- 
lizatorskie w I półroczu br. pro- 
jektodawcy otrzymali łącznie 
5.971 złotych tytulem nagród. 
Ponadto w dniu 1 Maja dwaj 
wybitni racjonalizatorzy Kazi- 


jową pracownicy czekali kilka 
dni. 

Budżet pracownika pocztowe- 
go opiera się na pensji I pre- 
mii stałej. Nie ma żadnych za- 
sadniczych przeszkód do tego, 


jby sprawę terminowości wypłat 


wreszcie uregulować. Pracowni- 
cy powinni wiedzieć kiedy na- 
leżną im premię otrzymają. 
Na marginesie warto powie- 
dzieć, że w okresie przed 1-szym 
każdego miesiąca.  Dyrekcie. 
znajdujące się we wszystkich 
miastach wojewódzkich, zwra- 
cają się drogą telefoniczną o 
termin wypłaty, zajmując nie- 
potrzebnie przewody na rozmo- 
wy służbowe — bezpłatne, gdy 
w tym czasie mogłyby one być 
wykorzystane dla załatwienia 
innych spraw 
STEFAN ŁAWNIR 
Warszawa 


racjanalizatorski 


mierz Kuffel i Franciszek Gra- 
bowski zostali nagrodzeni sre- 
brnymi odznakami „Racjonali- 
zatora Produkcji". 


Poza szeregiem wybitnych 
racjonalizatorów takich, jak 
Kuffel lub Jan Wierzbicki, któ- 
ry w pierwszym półroczu opra- 
cował i złożył 17 wniosków ra- 
cjonalizatorskich, z czego 7 zo- 
stało przyjetych 1 zastosowa- 
nych, w zakładzie T-8 istnieją 
także kobiety racjonalizatorki. 
które swoimi usprawnieniami 
przyniosły państwu poważne 
oszczędności. 


Licznie podejmowane zobo- 
wiązania przez załogę T-8 dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo- 
downików i 8 Rocznicy Mani- 
festu PKWN, opracowania no- 
wych pomysłów racjonalizator- 
skich świadczą, że ruch racjo- 
nalizatorski w naszym zakła- 
dzie dzięki pomocy dyrekcji 
organizacji partyjnej I rady za- 
kładowej, będzie się nadal po- 
ważnie rozwijał. 


STEFANIA GARBACKA 
Bydgoszcz 


„Świecą* zlym przykładem 


Wprowadzona w życie uchwa- 
ła Prezydium Rządu w sprawie 
gromadzenia makulatury i prze- 
kazywania jej Centrali Odpad- 
ków Użytkowych, nie wszędzie 
jest realizowana. I gdy więk- 
szość zakładów pracy docenia- 
jąc ważność sprawy, skrupu- 
latnie zajmuje się zbiórką ma- 
kulatury, niektóre prezydia rad 
narodowych lekceważą obo- 
wiązki jakie nakłada na nie 
wspomniana uchwała. 

Przewodniczący Prez. Gmin- 
nej Rady Narodowej w Wyso- 
kiem Mazowieckiem ob. Jan Mi- 
chalski, zapewne uważa. że zaj- 
mowanie się sprawą makula- 
tury nie licuje z godnością prze- 
wodniczącego i w rezultacie 
duże ilości makulatury zamiast 
do przemysłu trafiają na śmie- 
tnik. 

Przewodniczący Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w Gra- 


jewie, ob. Władysław  Wastle- 
wicz, owszem, wytypował pra- 
cownika odpowiedzialnego za 
gospodarkę makulaturą. Wyty- 
powany pracownik ob. Arasimo- 
wicz przyjął do wiadomości wy- 
dane polecenie, ale uproszczono 
całą sprawę, przetwarzając na 
miejscu makulaturę na.. po- 
piół. 

W podobny sposób pozbywa 
się makulatury również wy- 
dział gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w Bia- 
łymstoku. 

Wydaje się, że najwyższy już 
czas aby prezydia rad narodo- 
wych podeszły do zagadnienia 
oszczędnej gospodarki odpad- 
kami z należytym zrozumieniem, 
i poważnie potraktowały swoją 
pracę na tym odcinku. 

JÓZEF URBANOWICZ 
Białystok 


Kropki nad „i“ 


GO HOME! 

Jak podaje angielskie radio 
„ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych Henderson przestrzegał 
obywateli amerykańskich prze- 
bywających w Persji, aby sta- 


rali się pozostawać w domu z 
powodu uczuć antyamerykań- 
skich w całym kraju“. 
Najbezpieczniej żeby w o- 
góle wrócili do domu, do Ame- 
ryki. (8.) 


Teatr 


Hutnictwo stanowi bazę su- 
rowcową dla produkcji i rozwo- 
ju przemysłu ciężkiego. 


W całokształcie produkcji hut- 
niczej zasadnicza i podstawowa 
rola przypada żelazu. Hutnictwo 
żelaza w Polsce Ludowej 
jest szczególnie rozbudowywa- 
ne, zajmując uprzywilejowane 
miejsce w planie inwestycyj- 
nym. W okresie obecnym — w 
porównaniu z rokiem 1938 — 
produkcja stali wzrosła o około 
230 procent. Stale rosnące po- 
trzeby gospodarcze kraju wy- 
magają stałej, dalszej, inten- 
sywnej rozbudowy hutnictwa 
W związku z tym, niezależnie 
od budowy Nowej Huty pod 
Krakowem oraz nowej huty 
im. Bolesława Bieruta w Czę- 
stochowie, są rekonstruowane. 
modernizowane i rozbudowywa- 
jne istniejące zakłady hutnicze, 
na których budowane są wiel- 
kie piece, jak np. piec „B“ i 
aC“ na hucie „Kościuszko“, sta- 
lownie — jak np. 6-piecowa 
stalownia na starym teryto- 
| rium huty im. Bieruta, walcow- 
nie wszystkich rodzajów itd. 


Wąskie przekroje 


Wzrastająca z miesiąca na 
miesiąc produkcja podstawo- 
wych działów produkcyjnych 
powoduje występowanie przej- 
ściowych dysproporcji, tzw 
wąskich przekrojów, w pozo- 
stałych działach hutnictwa. Zo- 
stają one usuwane stosownie 
do możliwości i potrzeb, zarów- 
no drogą pełniejszego, lepszego 
i sprawniejszego wykorzystania 
istniejących urządzeń, jak i 
| drogą nowych inwestycji. 


Inwestycje hutnicze, z uwagi 
na swoje wysokie nakłady ka- 
pitałowe i pracochłonność, ma- 
ją stosunkowo długi cykl bu- 
.downictwa; zmieniają one w 
zasadzie proporcje wzajemne 
zdolności produkcyjnych po- 
szczególnych działów  hutni- 
czych skokami, ze względu na 


„Burza“ Ostrowskiego 
w Teatrze Nowym w Łodzi 


Aleksander Ostrowski: 


„Burza“. Komedia w 5 aktach. 


Reżyseria: K. Dejmek. Scenografia: J. Rachwalski. Premie- 
ra w Teatrze Nowym w Łodzi. 


A'eksander Ostrowski malu- 
je w swych sztukach  przeło- 
mowy okres historyczny. — 
wypieranie ziemiaństwa przez 
miodą drapieżną burżuazię. 


Wielka część swej twórczo- 
ści poświęcił Ostrowski no- 
wej warstwie kupieckiej 
„Ostrowski jak Kolumb. od- 
krył dla Rosii nowa dziedzi- 
nę, przez nikogo jeszcze nie 
opisaną: moskiewskie Zamosk_ 
worieczie", pisał jeden z 
wybitnych krytyków rosyj- 
skich. Trzeba przyznać. że to 
„odkrycie* wvwołało skutek po- 


dobny do wetknięcia kija w 
mrowisko. 
„Burza“, jedna z  najświet- 


niejszych sztuk Ostrowskiego. 
wywołała rzeczywiście burzę 
wśród tvch. w których godzi- 
ła Była bowiem oskarżeniem 
i potępieniem  pseudo-patriar- 
chalnego bytu kupiectwa, dła- 
wiącego wszystko, co młode i 
wolne, biła wezwaniem do 
walki o wyzwolenie jednostki 
spod despotyzmu. zabohonu i 
panowania pieniądza. 

Wielki krytyk rosyjski Do- 
brolubow pisał, że w „Burzy“ 
— mimo, że kończy się ona sa- 
mobójstwem, „jest coś odświe- 
żającego i napawającego otu- 
chą*.  Powitał on bohaterkę 
„Burzy“, Katierinę jako 
zwrotny moment w literaturze 
rosyjskiej, jako promień świat- 
ła w królestwie ciemności. 

Dom wdowy Kabanichy, 


czy 


kupca Dikoja w małym mia- 
steczku nad Wołgą, to jeden 
z wielu domów mieszczańskich, 
gdzie jak powiada zegarmistrz 
Kuligin, „wrota zaparte i psy 
spuszczone.. aby postronni nie 
wiedzieli. jak oni swoich żyw- 
cem zjadają i rodzinę tyranizu- 
ją. [le łez leje sie za tymi ryg- 
lami.. i co za ponura rozpusta. 


jakie pijaństwo.. Grabią sie- 
roty, krewnych, terroryzują 
domowników tak. żeby nie 


śmieli pisnąć o tym. co się tam 
wyprawia" 

W takim domu gdzie 
ieszcze feudalne prawo wła- 
dzy absolutnej głowy rodzi- 
nv. pogłębione okrucieństwem 
kupców wyrosłych z ciemnego 
kułactwa — musi żyć młodziut- 
ka Katierina. żona prostaka 
Tichona. zahukanego przez 
despotyczną matkę. Kabani- 
chę. Ze świata dziewczęcej 
swobody i dziewiczych, naiw- 
nych marzeń o życiu. o tym, 
„by pofrunać jak ptak“ — do- 
stałą się ona. jak ptak z pod- 
ciętymi skrzydłami marzeń, 
pod ciężką stopę Kabanichy. 
Młoda mężatka cierpi niewy- 
mownie wskutek brutalności I 
samowoli Kabanichy,  pozba - 
wiającej ją prawa do własnej 
myśli i osobowości. Na próżno 
szuka obrony u męża; ten, mi- 
mo. że żonę kocha, jest zupeł- 
nie biernym narzędziem swej 
matki i jak echo powtarza roz- 
kazy matki przeznaczone dla 
żony. 


rządzi 


Lecz przeliczyła się Kaba- 
nicha. Katierina ma charakter. 
Ucisk starej nie zgina jej jak 
Tichona, wręcz przeciwnie, 
wywołuje rosnący opór, prag- 
nienie uwolnienia się za wszel. 
ką cenę. Jej miłość do Bory- 
sa, przypadkowo poznanego, 
byłaby w innych warunkach nie 
do pomyślenia. Ale dla Katie- 
riny, kobiety o silnej indywidu- 
alności, ta miłość — te nie prze- 


jaw nieokiełznanej namiętno- 
ści; ta zakazana miłość. jest 
formą jej buntu. Jest swoi- 


stą próbą wyzwolenia się z o- 
kowów rodzinnej tyranii. Ti- 


chon nie może jej pomóc. więc 
Katia wierzy. że Borys stanie 
się jej wyzwolicielem i usiłuje 
natchnąć go swoją  Śmiałością 
i zdecydowaniem do zdobycia 
wolności. 


Ale Borys okazuje się nile- 
godnym jej zaufania, gdyż co- 
fa się, w strachu przed gnie- 
wem swego stryja Dikoja (od 
którego spodziewa się spadku!) 
i opuszcza miasteczko. 


Straszna decyzja  popełnie - 
nia samobójstwa jest nie tylko, 
lub raczej nie tyle aktem roz- 
paczy Katii, ile aktem protestu 
— kiedy innych dróg wyjścia 
już nie było.  Zostawała Ka- 
tierinie jedyna droga: uwol- 
nienie się przez śmierć. 

Śmierć Katarzyny była pro- 
testem i zuchwałym wyzwa- 
niem rzuconym systemowi ty- 
ranii, deptania godności ludz- 
kiejj I w tym sensie jest 
w samobójstwie tej kobiety 
lcoś optymistycznego. 


TRYBUNA LUDU 


Dr Czesław Bahiński 


niemożność etapowego wpro- 
wadzania niektórych z nich, 
(jak np. wielki piec, bluming) 
do eksploatacji. 


Centralna gospodarka hutami 
pozwoliła, dzięki planowemu 
powiązaniu poszczególnych pół- 
produktów hutniczych i koope- 
racji produkcyjnej, znacznie 
zwiększyć łączną moc produk- 
cyjną hutnictwa w wyniku peł- 
nego wykorzystania nadwyżek 
w zdolnościach produkcyjnych 
niektórych działów produkcyj- 
nych poszczególnych hut, ujaw- 
niła ona jednakże również na 
tle bilansów produkcyjnych po- 
ważne dysproporcje w łącznych 
mocach produkcyjnych poszcze- 
gólnych oddziałów, powiązanych 
z sobą procesami technologicz- 
nymi. Dysproporcje te były za- 
sadniczego charakteru i nie 
można ich było wyrównać przy 
pomocy odpowiedniego asorty- 
mentowego rozplanowania pro- 
dukcji, zwłaszcza, że łączny 
asortyment produkcji hutniczej 
dyktowany jest przez rosnące 
potrzeby gospodarki narodo- 
wej. 


Rozbudowa walcowni 
zgniatających 


Jednym z działów hutnictwa 
żelaza, który na tle wzrastają- 
cej ustawicznie produkcji stali 
wymaga już obecnie poważnej 
rozbudowy, są walcownie zgnia- 
tające. Niedostateczna moc pro- 
dukcyjna zgniataczy mogła pro- 
wadzić z jednej strony do nara- 
stania zapasów wlewków su- 
rowcowych na składach stali, a 
z drugiej strony mogła wywo- 
ływać zmniejszenie produkcji 
gotowej w przypadku użycia 
niektórych walcowni grubych 
jako zgniataczy. 


Trzeba tu zaznaczyć, że w ko- 
lejności procesu  technologicz- 
nego bluming stanowi ogniwo 


Teatr Nowy w Łodzi, młody 
ambitny teatr, który już nie 
pierwszy raz odważnie porywa 
się „z motyką na słońce“ 
szczerbiąc trochę „słońce“, sieg. 
nął po najtrudniejszą chyba 
sztukę Ostrowskiego. Z jakim 
rezultatem? 


Rozpocznijmy od roi Kata- 
rzyny, którą gra Bohdana Maj- 
da. Trudna to bardzo rola. 
Młoda artystka dokonała o0- 
gromnej niewątpliwie pracy. 
Postać ta żyje i wzrusza nas. 
Współczujemy jej w nieszczę- 
śliwej miłości. Lecz tylko do 
tego prawie zwęża się problem 
Katarzyny w jej interpretacji. 
A przecież to jest dramat ko- 
biety, dla której ta zakazana 
miłość jest jednym z synoni- 
mów walki o swobodę. Katieri- 
na, to płomień, uwięzłony w 
klatce nie tylko małżeńskiej, 
ale i obyczajowej i socjalnej— 
o czym świadczy bogato roz- 
budowane tło stosunków spo- 
łecznych. 


Majda, grając 
pierwszych aktach 
kobietę, nie zdołała w akcie 
ostatnim wyjść poza smutek 
zawiedzionej miłości, nie wznio- 
sła się od liryzmu do tragiz- 
mu — a takiej rozpiętości ta- 
lentu wymaga ta trudna rola. 
Ale stwierdźmy  obłektywnie: 
niezupełnie jej winą jest to do- 
minowanie w przedstawieniu 
romansu sentymentalnego pię- 
knej mężatki. Zawiniło w du- 
żej mierze  niewyraziste tło 
socjalne, które tworzą inne po- 
stacie sztuki, a przede wszyst- 
kim Kabanicha, Dikoj i inni. 

Kabanicha — to jest ta siła 
fatalna, która ciąży nad całym 
domem. Swój despotyzm pod- 
budowuje ona teorią o wyż- 
szości starości nad młodością, 
ale przyczyny tej tyranii są 
bardziej złożone: poza feudal- 
nym prymatem „głowy rodzi- 
ny“ jest tu jeszcze zazdrość o 
władzę nad synem i zazdrość 


trafnie w 
gnębioną 


wiążące stalownię z dalszymi 
walcowniami, wypuszczaljącymi 
produkt gotowy. Bluming jest 
jednym z najbardziej potężnych 
i skomplikowanych agregatów, 
pracujących w hutnictwie. Sta- 
nowi on cały zespół szeregu ma- 
szyn į Urządzeń, powiązanych i 
zsynchronizowanych z sobą wza- 
jemnie, którego centralnym o- 
gaiwem jest sam zespół zgnia” 
tający, Została zdecydowana bu- 
dowa nowego, mocnego blumin- 
gu na hucie „Bobrek“. Zasad- 
niczo budowa została rozpoczęta 
w styczniu bieżącego roku. W 
początkowym okresie budowy 
miały miejsce opóźnienia w po- 
stępie robót, które jednakże 
dzieki wysiłkowi załogi 1 kier 
rownictwa budowy zostały 
wkrótce opanowane,  Ustalony 
porzez uchwałę Prezydium Rzą- 
du termin oddania blumingu 
do produkcji został znacznie 
skrócony. Do chwili obecnej bu~- 
downiczowie blumingu wyprze- 
dzili harmonogram robót o 2 
miesiące, 


Biuming, montowany na hu- 
cie „Bobrek“, jest produkcji ra” 
dzieckiej, został nam dostarczo- 
ny przez Związek Radziecki w 
ramach wieloletnie] umowy 
międzypaństwowej o dostawach 
dóbr inwestycyjnych na kredyt. 
Stanowi on najnowocześniejszy 
agregat, jaki produkuje się o- 
becnie w Związku Radzieckim. 


Więcej metalu niż na 
wysokościowiec na placu 
Smoleńskim 


O wielkości montowanego na 
hucie ,,Bobrek"* blumingu dają 
pogląd następujące cyfry: łącz- 
na waga urządzeń mechanicz- 
nych — 45 tys. ton, waga ma- 
szyn ł+ urządzeń elektrycznych 
— około 1.500 t., łączna zainsta- 
lowana moc urządzeń mecha- 
nicznych blumingu wynosi oko- 


Zdobywcy złotego i brązowego medalu w wioślarstwie 


Akademicki mistrz świata Teodor Kocerka (pierwszy z prawej), który w Helsinkach zdobył brą- 
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zowy medal olimpijski — w rozmowie ze zdobywcą złotego medalu — mistrzem Związku Ra- 
dzieckiego — Tiukałowem i jego trenerem Polakowem 


Foto CAF — Z. Wdowiński 
z 


Nowy blumine dla hutnictwa 


ło 14.000 KM, łączna waga kon- 
strukcji metalowej na oddziale 
blumingu huty „Bobrek“ wyno- 
si około 8.000 t. 


Można tu dla porównania po- 
dać, Że szkielet stalowy potęż- 
nego moskiewskiego wysoko- 
ściowca, zmontowanego na Pla- 
cu Smoleńskim, posiada wagę 
5.720 ton, a więc na oddział 
blumingu zużyto więcej kon- 
strukcji, niż na wysokościowiec. 

Po uruchomieniu, podstawo- 
wa obsługa blumingu wynosić 
będzie przy 3-zmianowej pracy 
tylko kilkudziesięciu ludzi. Da- 
je to z kolej pogląd o wysokim 
stopniu automatyzacji i auto- 
synchronizacji zespołu. 


Pomoc specialistów 
radzieckich 


Obecnie została powołana już 
grupa rozruchowa  blumingu, 
działająca w ramach i pod kie- 
rownictwem Przemysłowego 
Ziednoczenia Montażu Urządzeń 
Elektrycznych w Katowicach 
Z uwagi na krak doświadczenia 
w uruchamianiu 
potężnych agregatów grupa bę- 
dzie korzystała z pomocy į kon 
sultacji 2-ch wybitnych specja- 
istów radzieckich, którzy mają 
za sobą doświadczenie ł prakty” 
ke montażu wielu tego rodzaju 
iednostek. 


Dotychczasowe wynikł pracy 
zapał | ofiarność załóg przedsię- 
biorstw budowlano-montażo- 
wych, budujących bluming na 
hucie „Bobrek“, są rękojmią, że 
nowy agregat zostanie przed 
terminem oddany do użytku, W 
wyniku, niezależnie od usunię- 
cia wąskiego przekroju w hut- 
nictwie, dodatkowo, zarówno 
stalownia huty „Robrek* będzie 
mogła zwiększyć o około 15 
proc. swą produkcję — mająr 
możność lania większych i jed 
norodnych wlewków, jak i 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe uzyskują możliwość 
koncentracji robót i przyśpie 
szenia budowy ryglów, stano- 
wiących przedłużenie blumingu 


Z pobytu uralskiego 


zespołu pieśni i tańca 


(f) Na Stadionie Leśnym w Ol- 
sztynie odbył się występ zespo- 
łu uralskiego. Licznie zgroma- 
dzona publiczność burzą okla- 
sków przyjmowała każdy nu- 
mer programu. 


Po koncercie zgotowano ze- 


społowi długo niemilknącą owa- 
cję, Artystów zarzucono kwla- 
tami. Okrzykom na cześć wie- 
czystej przyjaźni polsko-radziec- 
kiej nie było końca. 

Staraniem Ligi Koblet odbyło 
się spotkanie gości radzieckich 
z kobietami olsztyńskimi. 

* 

Ww dniu 27 bm. przybył do Sœ 
potu Państwowy Uralski Zespół 
Pieśni i Tańca Razem z zespo- 
łem przyjechał słynny kompo- 
zytor radziecki — Anatol No- 
wikow, autor hymnu Światowej 
Młodzieży Demokra- 
tycznej. Zgromadzona na dwor- 
cu młodzież oraz tłumy ludno- 
ści serdecznie witały gości ra- 
dzieckich. 


O W NN iw, 


matki o syna wobec młodej 
synowej. To wszystko powo- 
duje w domu Kabanichy ciś- 
nienie stu atmosfer, w którym 
'Tichonowi, a tym bardziej Ka- 
tierinlie trudno odetchnąć. 


Jadwiga thojnacka grala 
rolę Kabanichy z wielką swo- 
bodą i logiką, właściwą  ruty- 
nowanym artystkom, mogąc 
służyć przykładem  dublują- 
cej tę rolę Bronowskiej. Ale 
grała tylko panią Dulską. To 
nie była straszna Kabanicha. 
która ugniata słabe charakte- 
ry, lub zmusza nieugięte do 
samobójstwa. I to pośrednio 
osłabiło charakter buntu Ka- 
tieriny. 


Prostak Tichon po swojemu 
wzruszająco kocha Katierinę i 
to tak dalece, że kiedy dowia- 
duje się o zdradzie żony, współ- 
czuje jej przede wszystkim z 
powodu zwiększonych cierpień 
sprawianych jej przez matkę. 
Tichona zagrał Dejmek inteli- 
gentnie (może z pewnym zbyte- 
cznym odcieniem patologii). Cóż 
z tego, kiedy reżyser Dejmek 
utopił aktora Dejmka w takim 
mroku, że w kulminacyjnych 
scenach rozpaczy j otępienia Ti- 
chona, słychać tylko docho- 
dzące z ciemności długotrwałe 
sapanie i stękanie, Jeżeli już 
koniecznie musi być ciemno na 
scenie, gdy ciemno jest w du- 
szy bohatera (a czy to koniecz- 
ne?) to czy nie należałoby 
przynajmniej jego twarzy wy- 
dobyć z mroku? 


Kupiec Dikoj, prawie sym- 
bol dzikiej siły prymitywnego 
kapitalizmu był w interpretacji 
A. Daniewicza rozkrzyczanym, 
tępym chamem. Dikoj zaś po- 
winien napawać lękiem o tych, 


których los zależał od tej be- 
stil. 

Zegarmistrz Kuligin, piękna 
postać człowieka z ludu, filo- 


zofa i wynalazcy - samouka, 
jest może pierwszym pozytyw- 


nym bohaterem z ludu w ro- 
syjskiej dramaturgii. Kuligin 
widzi całą brutalność miesz- 
czaństwa Kalinowa i śmiało je 
potępia. W lirycznej interpreta- 
cji S. Butryma Kuligin ma w 
sobie coś z ludowego proroka. 


Sprytną i praktyczną Warwa- 
rą, szwagierką i przyjaciółką 
Katieriny, umiejącą korzystać 
póki czas ze swojej panień- 
skiej swobody, była W, Ma- 
zurkiewicz. Jej chwackim ado- 
ratorem, Kudriaszem, na próż- 
no usiłującym być bardzo ro- 
syjskim, był T. Minc. Pętnicz- 
ka Fiekłusza znalazła w M. 
Białobrzeskiej bardziej przeko- 
nywającą wykonawczynię niż 
w J. Łukowskiej. Julia Temer- 
zon była służącą u Kabanichy, 
pełną naiwnej wiary w cuda i 
cnoty, chciwych pątniczek, ` 


By stworzyć jednolity i so- 
cjalnie wyrazisty spektakl, w 
którym romans sentymentalny 
nie dominowałby jako autono- 
miczny temat. lecz był wyra- 
zem protestu przeciw  społecz- 
nemu uciskowi — reżyser Dej- 
mek miał trudności bardzo po- 
ważne. Są granice, których mi. 
mo heroicznych wysiłków nie 
przekroczył młody zespół i mło- 
dy reżyser w realizacji trud- 
nej sztuki, nie dysponując do- 
statecznym kapitałem doświad- 
czeń reżyserskich i techniki 
aktorskiej, [Decydującym dla 
wartości przedstawienia jest 
trafne odczytanie społecznej 
wymowy sztuki, wydobycie jej 
ideowej treści. Niestety w Tea- 
trze Nowym .Burza” staje się 
mełodramatem osobistej trage- 
dii Katarzyny i Tichona, a nie 
potężnym oskarżeniem ustroju 
i moralności mieszczaństwa ów- 
czesnej Rosji. 


Mimo wszystkich jednak nie- 
dociągnięć jest „Burza“ w Tea- 
trze Nowym przedstawieniem 
mającym walory rzetelnego wy- 
siłku. 


ALFRED DEGAL 
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Przygotowania do sierpniowych 


konferencji 


Nauczyciele szkół warszaw - 
skich i wychowawczynie przed- 
szkoli przygotowują się do kon- 
ferencji sierpniowych. Konfe- 
rencje dla dzielnie Praga-Po- 
łudn'e, Wawer, Mokotów, Wila. 
nów, Wola, Ochota odbędą się 
w dniach od 25 do 27 sierpnia 
W pozostałych dzielnicach obra- 
dy odbywać się będą od 28 do 
30 sierpnia, 

We wszystkich dzielnicach 
Warszawy pracują specjalnie 
powołane komisje, które zajmu- 
ją się sprawnym  przygotowa- 
niem konferencji Komisje pra- 
cuja nad przygotowaniem refe- 
ratów, dekoracją sal i przygo- 


nauczycieli 


towaniem wystaw obrazujących 
dorcbek szkół, Komisja z Wila_ 


nowa  przygojowała ciekawy 
materiał ilustracyjny do refe- 
ratu. 


Tegoroczne konferencje sierp- 
niowe poświęcone będą omówie- 
niu doświadczeń szkół w do- 
tychczasowej pracy wychowaw- 
czej i zadań jakie stoją przed 
nauczycie:istwem na rok szkolny 
1952/53. 

Na konferencjach nauczyciele 
pow'tają nowych kolegów 
absolwentów liceów pedagosicz. 
nych, wyższych szkół pedago- 
gicznych į uniwersytetów. 

(kw) 


Coraz więcej lokatorów 


na Słarówce 


Odbudowa Starego i Nowego 
Miasta mimo dużych trudności 
przy opracowywaniu dokumen- 
tacji postępuje szybko naprzód. 
W końcu tego roku wszystkie 
samieniczki na Rynku Starego 
Wiasta zostaną wykończone w 
stanie surowym zamknietym. W 
dwóch kamieniczkach po stro - 
nie Kołłą'ajowskiej zamieszka - 
ją już w roku bieżącym nowi 
lokatorzy. 

Ul. Freta po 
rzystej jest już 
mieszkała. w 
oddane będą do 


stronie niepa - 
do nr. 31 za- 
bieżącym roku 
użytku kamie- 


niczki pod nr. 41. 42 į 43, Stro- 
na parzysta ul. Freta będzie w 
roku bieżącym odbudowana w 
stanie surowym zamkniętym do 
rynku Nowomiejskiego, a do ul. 
Kościelnej w stanie surowym o0- 
twartym. 


Obecnie odbudowywana 
także ul. Kościelna, 
Piwna, Zakroczymska i wiele 
innych. Przygotowywana jest 
również dokumentacja odbudo- 
wy Rynku Nowego Miasta i nie- 
parzystej strony ul. Zakroczym= 
skiej. (kw) 


jest 
Jezuicka, 


Zasadnicze szkoły zawodowe czekają na młodzież 


Do warszawskich zawodowych 
szkół zasadniczych zostanie 
przyjętych w br. blisko 4.000 no- 
wych uczniów klas pierwszych. 

Młodzież ze szkół zawodowych 
cieszy się troskliwą opieką pań- 
stwa. Z każdym rokiem wypo- 
sażenie szkół zostaje znacznie 
uzupełnione; zwiększa się tak- 
że pomoc dla młodzieży. W tym 
roku w szkołach warszawskich 
został poważnie uzupełniony 
park maszynowy; narzędziownie 
i pomoce naukowe. 

Co trzeci uczeń zasadniczych 
szkół zawodowych otrzyma w 


iroku szkolnym 1952/53 stypen- 


dium. Wielu uczniów ma zapew- 
nione miejsca w internatach. 
W czasie dwu lat nauki ucz- 
niowie szkół zasadniczych zdo- 
bywają zawód ślusarza „. me- 
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chanika samochodowego, na- 
rzędziowego, maszynowego, to= 
karza, frezera, hartownika, mo. 
delarza, montera maszyn elek» 
trycznych, mechanika precyzyj= 
nego. W tym ostatnim zawodzie 
wymagającym wiele cierpliwoś- 
ci i dokładności duże osiągnię= 
cia mają dziewczęta. 


Poza tym szkoły zasadnicza 
przygotowują młodzież w za- 
wodzie rymarskim, zabawkar = 
skim, stolarskim,  kuśnierskim, 
krawieckim i w wielu innych 
zawodach. 


Nauka w szkołach zasadni- 
czych poza wykładami teore- 
tycznymi i ćwiczeniami w war= 
sztatach i pracowniach szkol - 
nych obejmuje także przedmio= 
ty ogólne. (kw) 


N 


Członkowie komitetów blokowych 
zasilą aktyw DRN Mokotów 


Dla zasilenia aktywu dzielni- 
cowej rady narodowej Prezy- 
dium DRN Mokotów prowadzi 
na terenie dzielnicy pracę zmie- 
rzającą do pozyskania do pracy 
w aktywie rady aktywistów spo- 
łecznych, pracujących w komi- 
tetach blokowych. Wyróżniający 
się w pracy w komitetach blo- 


kowych robotnicy są zapraszaa 
ni przez Prezydium DRN na rozs 
mowy. Chętnych do pracy przede 
stawi Prezydium DRN na naj- 
bliższej sesji do przyjęcia ich 
jako aktywistów do pracy w kos 
misjach. 


() 


Na Mokotowie, Pradze, Żoliborzu i w Śródmieściu 
trwają roboty drogowe 


. Na terenie niemal całej War- 
Szawy trwają obecnie poważne 
roboty drogowe. Obok remontów 
cząstkowych i większych, który- 
mł objętych jest w tej chwili 
kilkadziesiąt ulic, prowadzone 
są również poważne roboty in- 
westycyjne przy budowie no- 
wych ulic oraz przebudowa na- 
wierzchni szeregu ulic istnieją- 
cych. 


Największe roboty prowadzo- 
ne są na Mokotowie przy budo- 
wie dwóch nowych nawierzchni 
na ulicach Woronicza i Woło- 
skiej, Roboty te związane są z 
budową na tym terenie dzielnicy 
przemysłowo - składowej. 

Ponadto kończy się przebudo- 


wę nawierzchni ulicy Bednar- 
skiej i rozpocznie się budowę 
klinkierowej nawierzchni na ul. 
Koziej. Nowe nawierzchnie o- 
trzymają Nowolipie, Bieniewiec- 
ka na Żoliborzu, a na Pradze ul. 
Ogińskiego, Handlowa oraz: no- 
wa ulica w osiedlu praskim tak 
zwana Projektowana. 


W dalszym ciągu prowadzone 
są roboty drogowe w Central- 
nym Parku Kultury na Powl- 
ślu przy jego rozbudowie. 

W drugiej połowie sierpnią za- 
kończy się asfaltowanie na- 
wierzchni ulicy Czerniakowskiej 
od Łazienkowskiej do Chełm- 
skiej to jest odcinka, po którym 
biegnie linia trolleybusowa, (1) 


TEATRY 


Polsk! — „Lalka“ — g. 18.30. Ka- 
meralny — „Król t aktor“ — g. 1. 
Narodowy „Rewizor“ — B. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej“ — g. 19. 
Powszechny — „Rodzinka“ — 8g. 19. 
Współczesny — „Droga do Czarno- 
lasu“ — g. 19. Nowej Warszawy — 
„O grajku i królewnie żabie” — £. 
17. Domu Wojska Polskiego — „Oto 
Ameryka“ — g. 19. Guliwer — „Gu- 
liwer w krainie lillputów“ — £. 16.30. 


K 


KINA 


Moskwa — „Akcja B" — g. 17, 
19, 21. Faladium — „Bez adresu" — 
g. 16.30, 18.30, 20.50. Praha — „Se- 
kretarz Rejkomu'* — g. 17, 18, 
Śląsk — „Mtstrz Alesz* — g, 16.30, 
18,45, 21. Atlantic — „Hrabia Mon- 
te Christa“ —serla II — g. 1], 14, 
16, 18, 20. Polonia — „Cygański ta- 
bor" — g. 16, 18, 20. Stolica — „Pod 
niebem Sycylii" — g 16, 18, 20. 
W-Z — „Sekretarz Rejkomu" — g. 
16, 18.15, 20.30. 1 Maj — , wesoła 
trójka“ — g. 16, 18, 20. Ochota — 
„Kawaler Złotej Gwiazdy" — g. 16. 
18.15, 20.30. Syrena -- „Nędznicy” — 
seria II — g. 16, 14.15, 20,30. Tęcza — 
„Nędznicy'' seria I — g, 14, 16, 1A, 
Lotnik — 


20. „Przeczucie“ — g. 

17, 19. - 
PORANKI 

Atłantie — „Rozmaitości” — g. 13. 

Polonia — „Opowieść o prawdziwym 

człowieku'* — g. 14. Syrena — „Lu- 

dzie bez skrzydeł" — g. 14. 
RADIO 


SRODA 30 LIPCA 1932 R. 


Program I — na fali 1322 m 


Program dnia 4.08, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Muzyka rozrywkowa. 
6.20 Reportaż z Olimplady w Hel- 
sinkach, 7.20 Tańce i pieśni radzie- 
ckle, 7.35 Pleśni różnych narodów, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Muzy- 


ka f.30 Aud., dla obozów 1 kolonii 
letnich, 8.50 Przerwa, 10.00 Muzyka 
rozrywkowa, 10.25 Koncert kame- 
ralny, 10.55 „Charciarz" — odc. hu- 
mareski J, Wieniawskiego, 11,15 Mu- 
zyka I aktualności, 11.45 Głos mają 
koblety, 1213 Wieś tańczy i śpie- 
wa, 12,39 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę, 13.15 Informacje, 13.20 
Koncert solistów, 13.59 Przerwa, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert Ork. 
Rozgł, Wrocławskiej P.R. p.d. T. 
Seredyńskiego, 17.00 Koncert daw- 
nej muzyki, 17.15 Głos maja kobie- 
ty, 17.25 Na muzycznej fali, 18.00 
Na szerokim świecie, 18.20 Środo- 
wy koncert. 19.20 Aud. literacka, 
19.40 Pieśni w wyk. Chóru PR, p.d, 
J. Kołaczkowskiego, 20.26 Wiadomo- 
ści sportowe. 20.50 Muzyka rozryw- 
kowa, 20.45 Aud. dla wsi, 21.00 
"Koncert Chopinowski, 21.30 Od- 
powiedzi fali 49, 21.40 „Pamiątka 
z celulozy“ odc. powleści T. 
Newerly. 22.00 Aud: z cyklu: „Naj 
piękniejsze utwory kameralne". 


Program II — na fall 167 m 


Program dnia 7.50, 14.11, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.35, 14,00, 17.00, 21.00, 
23,50. 

5.10 Aud. dla wsl, 5.20 Koncert p^- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka rozrywkowa, 6.50 Polskie 
taneczne melodie ludowe, 7.20 Tań- 
ce i pieśni radzieckie, 7.35 Pieśni 
różnych narodów, 8.00 Muzyka, 8.30 
Aud. dla obozów i kolonii letnich, 
8.50 Przerwa, 14.15 Utwory na flet 
w wyk. A. Peresady, 14.30 Koncert 
Ork. Łódzkiej Rozgł. P.R. p.d. H. 
Debicha, 15.10 „Opowieści morskie“ 
Jungi w przekładzie J. B. Rychliń- 
skiego — fragm. pt. „Dryf“, 15.30 
Aud. dla dzieci, 1600 Utwory na róż- 
ne instrumenty, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Muzyka rozrywkowa, 
17.05 Pog., sportowa, 17.15 Koncert 
popularny, 17.35 Uczmy się języka 
rosyjskiego, 18.00 Popułarny koncert 
solistów, 18.30 Utwory na altówkę, 
18.50 Ulubione melodie w wyk. Se- 
kstetu P.R., 19.30 Muzyka t aktual- 
ności, 20.00 Koncert Krakowskiej 
Ork. i Chóru P.R. p.d. J. Gerta, 20.40 
„Tarcze''* — ode. apow, A. Czarskie- 
go, 21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 
Muzyka taneczna. 2200 Reportaż z 
Olimpiady w Helsinkach, 22.30 Kon- 
cert symfoniczny, 23.00 Fragmenty 
oper Meyerhbeera, Berlioza, Wagne- 
ra i Straussa, 


Wydawęa; Komitet Centralny Polskiej Ziednoc: 
Dział partyjny 7-24=30. Dział zagraniczny 8-82-25, Dział ekonomiczny 7-34-10. Dz. 
wpłaty ma prenumeratę indywidualna przyjmują wszystkie urzędy pocztowo- 
prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden 


B 1 4 


r 


adres, partyjna 2 zł 25 gr, 


zonej Parti! Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW „Prasa". Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastępca Redaktora Naczelnego 8-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29. 1 -08- 

iał rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-63-25. Dział listów 1 interwencji 6-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. Telefony Roćdei Redaktor nocny EGO Bedaktof „BAS PE 
telekomunikacyjne i listonosze, Zamówienia na prenumeratę zbiorową (zakladową) kierować należy do PPK „Ruch“ w Warszawie, ul. Srebrna 12, centrala tel. 8-04-20, 22, 23, 30. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr. 
zagraniczna 8 zł. Konto PKO — Nr I-14008, Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny adres. Administracja; Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakłady Graficzne i Wydawnicze Dom Słowa Polskiego. 3-B-17470 


